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PISMO POLS 


ROK M, 


Do ofensywy 
przeciw spekulacji 


Zbliżają się święta. Okazję tę nie- 

wątpliwie zechcą wykorzystać -speku- 
lanci aby poprzez zwyżkę cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby dobrać się do 
kieszeni ludzi pracy. Więcej, na ryn- 
kach i w szeregu sklepów już dziś obser- 
wujemy pierwsze tego rodzaju próby 
bezpodstawnej zwyżki cen. 
_ Musimy być czujni, bo zbyt świeżo 
każdy z nas ma w pamięci pażździerni- 
kową zwyżkę cen. Mimo szybkiej kontr- 
ofensywy przeciw spekulantom ze stro- 
ny związków zawodowych, władz i prze- 
de wszystkim Komisji Specjałnej i jej 
Delegatur zwyżka cen pochłonęła wów- 
czas część podwyżki uzyskanej w tym 
czasie przez świat pracy. 
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Porozum 


Londyn (obsł. wł.) — Z Nowego Jor- 
ku donoszą. iż prace Rady Ministrów Spr. 
Zagranicznych dobiegają końca, Kores- 
pondenci podkreślaja, iż ostatnie posiedze- 
nią Rady, na których poczyniono znacz- 
ne postępy i osiągnięto porozumienie w 
wielu sprawach zasadniczej wagi toczyły 
się w atmosterze „bPrzepojonej duchem 
kompromisu į ugodowości', : 

Rada Ministrów uchwaliła, na winoso 
min. Mołotowa, aby specialna konferencja 
w sprawie wolności żeglugi i handlu na 
Dunaju została zwołana w ciagu 6 miesię- 
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GRUDNIA 1946 ROKU 


jenie w 


chosłowacja, Jugosławia, Rumunia, Bułza- 
ria, Węgry i Ukraina. Przewidziany jest 
również udział Austrii, o ile do tego czasu 
zostanie z nią podpisany traktat pokojo- 
Wy- 

Rada Ministrów powzięła nastepnie u- 
chwały w sprawie odszkodowań wojen- 
nych. Tak więc Włochy winny zapłacić 
o 35 milionów więcej, niż ustalono na Kon 
ferencii Paryskiej — łącznie 360 milionów 
dolarów, z tego 125 milionów dolarów o- 
trzyma Jugosławia, 105 milionów — Gre- 
cja, 25 milionów dolarów — Abisynia į 5 
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II ROBOTN 


Nie wolno dopuścić do spekulacyjnej 
zwyżki cen w okresie świątecznym, 

Czy jest to możliwe? 

Niewątpliwie tak, 


Dlaczego tak śmiało dajemy na to py- 


fanie odpowiedź twierdzącą? 

A dlatego, że w sytuacji gospodarczej 
Polski nie zachodzi nic, co powodowało- 
by zwyżźkę cen. 


Produkcja przemysłu zarówno ciężkie 


go, jak 1 lekkiego przemysłu nie spadą, 
a rośnie nieustannie. lnflacji nie ma i 
nie będzie, bo budżet państwowy jest 
zrównoważony. Przywóz- z_ zagranicy 
pokrywamy wywozem, a nadwyżkę 
przywozu — kredytami zagranicznymi. 

To też punktem wyjściowym dla pod- 
wyżki cen przez spekulantów jest z re- 
guły jakaś plotka polityczna puszczana 
przez reakcję na tle kolejnego wystąpie- 
nia Byrnesa, Churchilla, Bevina, Attlee, 
no i przede wszystkim pogoń za wyso- 
kim zyskiem. 

Spekułanci korzystają przy tym z fak- 
tu, że handel państwowy i spółdzielczy 
jest dotąd jeszcze niedostatecznie rozbu 
dowany, aby dyktować swe ceny na 
rynku. | 

Ani jedno, ani drugie nie usprawiedli- 
wia podwyżki cen. 

Chęć zaś nadmiernego zysku ze stro- 
ny spekulantów w każdym czasie, a tym 
bardziej w chwili obecnej, kiedy robot- 
nicy i wszyscy pracujący idą na naj- 
większe oliary i wyrzeczenia ze swej 
strony i pracują z zapałem nieraz o su- 
chym chlebie dla odbudowy gospodar- 
czej kraju — jest — trudno to nazwać 
inaczej — zbrodnią, zbrodnią w stosun- 
ku do mas ludowych, zbrodnią w stosun- 
ku do państwa. 

I tak też musi być traktowana. 

Czy jesteśmy w stanie skutecznie 
zwalczać spekulację? 

Tak. Jesteśmy w stanie. 

Na najbliższym posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów uchwalony zostanie dekret o 
ustalaniu i kontroli cen. Przewiduje -on 
tryb ustalania cen, stopę zysku w han- 
dlu spółdzielczym i prywatnym, stwo- 
rzenie komisji cennikowych, w skład 
których wejdą przedstawiciele związ- 
ków zawodowych oraz surowe kary są- 
dowe — do pięciu lat więzienia, pieciu 
milionów złotych grzywny oraz konfi- 
skatę towaru. 

Komisja specjalna, jak to zapowie- 
dział w swoim przemówieniu tow. Zam 
browski, również występuje do Rządu 
o rozszerzenie swych uprawnień i kon- 
centruje obecnie wszystkie swoje wy- 
silki na walce ze spekulantami, Komisja 
Specjalna nie ograniczy się tylko do 
sporadycznej kontroli sklepów, ale weź- 
mie pod stałą kontrole rekinów spekula- 


cy od chwiłi podpisania traktatu pokoje | milionów dolarów — Albania. 
wego z państwami bałkańskimi, Jak wiadomo, na Konferencji Paryskiej 
W konierencii tej, obok przedstawicieli |domagano się, aby Grecja į Jugosławia 


„Wielkiej Czwórki“, wezmą udział Cze- lotrzymały po 162 i pół miliona dolarów 
PALCU OCUN PAOLO A DND C A L, UPRERYPATOCFOEOWELST KUMTOWTAWAY GONG DKA 


brady lewicy francuskiej 


w Sprawie wyboru premiera rządu 
PARYŻ (PAP) Po przeprowadzeniu | Przywódey partii republikańsko-ludo- 


rozmów z przewodniczącym zgrofnadze wej, opuszczając gabiret Auriola, ogra 
nia narodowego Vincent Auriolein, przy | , M ao do akałódcwie 6 s ioż 
wódey partii komunistycznej Mattrice |”"Zy! sie de oświadczenia, że złożą 
Thorez i Jacques Duclos odmówili udzie |Sprawozdanie z odbytych rozmów wy- 


lenia prasie jakichkolwiek informacji,  |działowi wykonawczemu partii. 


OFENSYWA POWSTAŃ 


powstańcami w wiosce w pobliżu Didi- 
notichon nad granicą turecką w Tracji. 
Oddział powstańców w liczbie 6000 
ludzi działa w Tracji w pobliżu granicy 
grecko-bułgarsko-tureckiej. 


LONDYN (Obsł. wł) Agencja Reu- 
tera donosi, że powstańcy rozpoczęli 
dałszą akcję w Tesalli, Epirze, Pelopo- 
nezie i Tracji. Wojska monarchistycz- 
ne kontynuują działania pomiędzy górą 
Paikos i górą Skra w pobliżu . granicy | W centralnej Grecji powstańcy, któ- 
jugosłowiańskiej. rzy ogarniczali się dotychczas do akcji 

Kompania żandarmerii musiała wyco= i górach, zeszli do dolin i dokonali kil- 
fać się po 5-godzinnej ciężkiej walce z lku śmiałych wypadów. 
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Okręty amerykańskie w Pireusie 


mają dodać odwagi Tsaldarisowi 

Londyn (PAP) — Agencia Reutera do- 
nosi z Aten, że 4 okręty wojenne amerykań- 
skie pod dowództwem admirała Bieri, głó- 


morzu Śródziemnym, przybyły do portu 
w Pireusie. Wśród okrętów znaiduje Się 
lotniskowiec „Randolph“ (25 tys. ód). 


Ronferencja Rad Zakładowych 


Prezydium Okrogowej Komisji Związków | oraz Zarządów Oddziałów Związków Zawo- 
Zawodowych zawiadamia, że 7 grudnia br.| dowych w Centralnym Robotniczym Domu 
o godz. 10 rano odbędzie się zebranie wszyst | Kullury przy ul. Piotrkowskiej 243, Obećność 
kich Rad Zakladowych, delegatów fabryk | wszystkich obowiązkowa. 

SESEKARAN LIE EREE 


cyjnych, nieuczciwych hurtowników, Ta 
zapowiedź tow. Zambrowskiego — pre- 
zesa Komisji Specjalnej niewątpliwie da 
do myślenia amatorom łatwych zysków. 
O powodzeniu walki ze spekulacją 
decydować będzie jednak w pierwszym 
rzędzie najszerszy udział w- niej El 


cjalną,każda próba zwyżki cen ze stro- 
ny spekulantów może być i będzie zdu- 
szona w zarodku. Szczególna rola przy- 
pada tu kobietom, najbardziej bezpośred 
nio zainteresowanym w walce z droży- 
zną. 

Nie wystarczą ti słowa. Trzeba czy- 
ny. Pamiętajmy, że nikt za nas tego nie 
zrobi, nie może zrobić, 

Jeśli chcemy zwalczyć dróżyznę, jeśli 
chcemy złamać  spekulację musimy 
wszyscy zabrać się do roboty, 


EDWARD UZDAŃSKI | 


robotniczej i całego świata pracy, 

Jeśli setki tysięcy, a w całym kraju — 
2 miliony członków związków zawodo- 
wych weźmie czynny udział w walee] 
przeciw każdej spekulacyjnej próbie 
podwyżki cen i współpracować będzie z| 
komisiami cennikowymi i Komisją Spe- 


wnodowodzącego ilotą amerykańską ra | 
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N. Jorku 


Rada Ministrów Spraw Zagranicznych uzgodniła już teksty traktatów 
z Włochami, Rumunią, Finlandią, Węgrami i Bułgarią 


czemu Sprzeciwiał się delegat ZSRR. Nio 
zgodzono się również wówczas, aby Al- 
bania uczestniczyła w odszkodowaniach 
włoskich. ; 
Następnie Rada Ministrów przyjęła 
wniosek min. Mołotowa dotyczacy Rumu- 
nii. Minister Mołotow wysunął postu: 
lat, aby zagadnienie wysokości kwot 
należnych za własność obywateli państw 
sojuszniczych, przekazanych Związkowi 
Radzieckiemu przez Rumunię, została o+ 
mówiona bezpośrednio przez Rumunie z 
zainteresowanymi państwami sojuszniczy« 
mi, 
W piatek wieczór Rada Ministrów 0 
trzymała od rady zastępców Ssprawozda- 
nia z przebiegu jej prac w dziedzinie osta- 
tecznego siormiiłowania punktów. co do 
których osiągnięto porozumienie. Poza 
tym Rada Ministrów przystąpiła do omó- 
wienia sytuacji finansowej Triestu oraz 
sprawy wydzielania dla Jugosławii pew- 
nej strefy portu triesteńskiego. Wśród za. 
gadnień nieomówionych należy wymienić 
kwestię podziału tloty włoskiej. 
Przypuszcza się, Ł w wypadku po- 
myślnego załatwienia powyższych zagad- 
nień Rada Ministrów przystąpiłaby jesz= 
cze dziś do wstępnych rozważań na temat 
Niemiec. O ile problem niemiecki nie był- 
by poruszony dzisiaj, to bgdzie an staho= 
wit główny temat debat poniedziaiko: 
wych Rady Ministrów. _ 


CÓW GRECKICH 


Macedonia, Tessalia, Epir, Peloponez i Tracja w ogniu walk 


Oddział powstańców w sile 280 ludz . 
zaatakował posterunek żandarmerii w 
Kalabrytas w środkowej Grecji i zajął 
wioskę wraz z okolicznymi wzgórzami. 

W północnej Macedonii, w pobliżu je- 
ziora Doiranis 2000 powstańców zaata: 
kowało budynek żandarmerii. Inny atak 
miał miejsce na obszarze Nigrita w od- 
ległości 40 kim, na północny-wschód od 
Salonik. 


Ostre walki w Iranie 


Londyn (PAP) — Agencja Reutera do» 
nosi z Teheranu, że premier azerbejdźański 
Pishevari stwierdził przez radio tabryskie, 
iż w okolicy Tazaken armia irańska przy« 
stąpił do Silnego ataku, wprowadzając do 
akcij czołgi. Atak został odparty z cieżki« 
mi stratami dla obu stron. Premier Pishe- 
vari wezwał wszystkich obywateli Iranu, 
miłujących wolność, aby udzielili pomocy 
walczącemu Azerbeidżanowi. 


Milch przed sądem 

BERLIN PAP, 17 grudnia rozpocznia 
się w Norymberdze proces przeciwka 
byłemu marszałkowi / Milchowi, oskar- 
żonemmu © Udział w deportacji robotni- 
ków zagranicznych, oraz rozstrzełaniił 
brytyjskich lotników, którzy dostali się 
do niewoli niemieckiej. 
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Plenarne posiedzenie OKZZ 


W dniu 8 bm. o godz. 10-ej w świetlicy 
Związku Zawodowego Budowlarzy przy ul 
Nawrot 23 odbędzie się pienarne posiedzenia 
Okręgowej Komisji Związków Zawcdcwych, 

W zebraniu tym obowiązani są uczestni- 
czyć członkowie ORZZ, przewodniczący i sa 
kretarze oddziałów związkowych oraz prze- 
wedniczący 1 sekretarze powiatowych Rad 
awiqzków Zawodowych, 


Sti. 


N 


GŁOS RO 


BOTNICZY 


PRASY 


Po radzie naczelnej PPS 


Zakończyły się obrady rady naczelnej | 
ePS. Obrady te potwierdziły zgodność dróg | 
PPS i PPR, obie partie robotnicze będq rea- | 
Hzować umowę, która ostrzem swym jesti 
wymierzona przeciwko reakcyjnemu pod- 
ziemiu, zblokowanemu z PSL. | 

„Głos ludu pisz 

„Rada Naczelna jednomyślnie zatwier- 
dziła umowę z Polska Partię Robotniczą | 
oto, co się wysuwa na czoło wszystkich | 
spraw, omawianych na Radzie, 

Chcielibyśmy podkreślić, że ta jednomyśl 
aa aprobatu umowy zawaiiej między obiema 
partiami robotniczymi — aprobata, której wy 
raz dała usłatnia Rada Naczelna PPS— po- 
winna być powitana z radością przez calą 
klasę robotniczą przez wszystkich, którym 
sprawa jednolitego frontu jest bliska. > 

świadczy to najwymowniej, że świeżo, 
<awarta umowa oparta jest na mocnych pod | 
stawach, że siła jej leży mie tylko w ŻIo.; 
rumieniu idei jednolitego frontu przez szero | 
lo zastępy peperowców i pape wców, ale ! 
ukże w zrozumieniu tej idei przez najwyż- 
ize władze obu zaprzyjaźnionych partii. 

Niepodobna nie podkreślić: o ile w lep- 
szym położoniu znajduje się w tym wzglę- 
dzie Polska ł joj klasa robotnicza od kiasy 
robotniczej wielu Innych krajów, gdzie roz-. 
bicie osłabia jej silę, ułatwia knowania 
teakcji, Jednolity front robotniczy, współpraca 
obu parlii zacieśniły się jeszcze bardziej w 
wyniku ostatniej umowy między PPR i PPS. 

Patrzymy śmiało w przyszłość,” 


a: 


APETYTY SCHUHMACHERA ROSNĄ 
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Pupil Bevina stawia swoje postulaty w Londynie 


LONDYN (PAT) Przedstawiciel agen 
cji Reutera przeprowadził wywiad z 
drem Schumacherem na temat anglo- 
amerykańskiego układu w sprawie połą- 
czenią dwóch stref okupacyjnych Nie- 
miec, 

Zdaniem Schumachera układ ten mo- 
że być punktem zwrotnym w rozwoju 
wospodarki Niemiec. 
POEOPECYTO ONY ONNAOPETOETOTYTNOPTYCIOOTYLNUWYJ 


Schumacher pod- fzu środków żywnościowych do Niemiec 


kreślii z naciskiem, że życzeniem nie- 
mieckich socjal-detmokratów jest, aby 
układ ten był wstępem do obalenia gra- 
nic pomiędzy strefami w całych Niem- 
czech i żeby nie doprowadził do rozbicia 
Niemiec na wschód i zachód. 

Następnie Schumacher zwrócił uwagę 
na konieczność przyśpieszenia 


5 


przy wo- 
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Francja złożyła protest 


z poworu fetowania Schuhmachera w Londynie 


LONDYN (Obst. wł.) — -Radio lon- 
dyńskie donosi, iż ambasador Francji w 
Londynie otrzymał polecenie, aby wy- 
raził oficjalnym czynnikom angielskim 
niezadowolenie z powodu wizyty Kurta 


Chleba dalej 


Waszyngton (PAP) — Sekretarz gene- 
ralny międzynarodowej nadzwyczajnej ra- 
dy żywnościowej, Denis Fitzgerald. podał 
do wiadomości, że przedstawiciele Wiel- 
kiej Brytanii po odbyciu rozmów z przed. 
stąwicielami rządu Stanów Zjednoczonych 
oświadczyli, iż zniesienie racionowania 


Schumachera, 

Zdaniem rządu frąncuskiego wizyta 
ta „nie przyczyni się w najmniejszym 
stopniu do polepszenia stosunków mię- 
dzynarodowych*, 


brak w Anglii 


Zniesienie systemu kartkowego odłożone io przyszłych żniw 


chlebą w Wielkiej Brytanii w chwili obec- 
nej jest niemożliwe. 

Ze względu na trudności transportowe 
Stany Ziednoczone nie są w stanie zaopa- 
trzyć Wielkiej Brytanii w zboże. Światg- 
wa nadwyżka zboża pozwoli w roku 1947 
ną utrzymanie racji chlebowych na dotych= 
czasowym poziomie. 
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STRAJK w USA ZAOSTRZA SIĘ 


Górnicy posłanowili walczyć aż do całkowiiego 
uwzględnienia ich żądań 


Paryż (PAP) — Agencia France Presse] 
donosi z Pittsburga, że sytuacia Strajkowa i 
w Stanach Zjednoczonych zaostrzyła się. 

Przemysłowcy oświadczają, że do czasu 
uprawomocnienia się wyroku sydu nie be- 
dą przedsięwziete żadne kroki, w celn lik- 
widacji konfliktu, W kołach robotniczych 
zagłębia pensylwańskiego wzrasta nieza» 
dowolenie z powodu nieuzasadnionego 
wrogiego stosunku wobec Związku, 

Liczni górnicy, którzy niechoytnie porzu. 
cili pracę, obecnie gotowi sa walczyć aż 
do osisgnięcia celu. Przywódca Związku 
w Pittsburgu uważa, że nawet gdyby Le- 
wis wydał rozkaz powrotu do pracy, gór» 
nicy nie przerwaliby strajku, 

Skarbnik Związku Górników. Thomas 
Kennedy, udał się w towarzystwie adwo- 
katów. do sądu, ażeby złożyć kaucię. Prze- 
wodniczący amerykańskiej Federacii Pra- 
cy, William Green. zwrócił się do rzadu 
z wnioskiem o zwołanie konierencii przed- 
stawicieli górników i właścicieli kopalń. 

W piśmie złożonym j sprawi2 


w tej 
Tur rry LU" WEAK TIAR : 


Konierencja kierowników 
Nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych 

WARSZAWA (PAP) W Warszawie 
rozpoczęła obrady dwudniowa konieren 
cja przewodniczących i zastępców prze- 
wodniczących Nadzwyczajnych Komisji 
Mieszkaniowych. 

Obrady zagaił przewodniczący NKM 
przy prezesie Rady Ministrów, ob. K, 
Rusinek, który w przemówieniu swym 
wyraził uznanie dla terenowych NKM 
za dokonane wysiłki i dotychczasowe po 
ż osiągnięcia na polu poprawy wa 


ków mieszkaniowych świata pracy 
ciężkich warunkach powojennych 
niszczeń, 


INSTYTUT NAUKOWY ORGANIZACJI 


| 


I KIEROWNICTWA | 
| w styczniu 1947 r. uruchamia dalsze 3 
ý kursy: księgowości dla początkujących i 


zaawansowanych oraz kalkulacji 
mysiowej i organizacji, | 
Zapisy przyjmuje sekretariat przy ul, 
Roosevelta 11/13 w godz, 17—19, tel. 
181.66 do dnia 21 b.m: 
umre" "aaa na 


prze- 


Green wyraża obawę,żŻe górnicy nisza 
traktówać grzywnę, nałożoną na Związek, 
jako próbę złamania strajku. Green wy- 
raża nadzieję. że sąd apelacyjny unieważ- 
ni wyrok sądu federalnego. 

Londyn (obsł. wł.) Z Waszyngtonu do- 
noszą, iż przez, Truman zwróci się w nad 
chodzącą sobotę z bezpośrednim apelem 
do strajkujących górników amerykań- 
UOPYDKENP OOLYPAFOOEDTPOOONEMY LIKIOOECONNO DA 


skich wzywając ich do powrotu do pracy 


NOWY JORK PAP. Przewodniczący 
kogresu związków przemysłowych (EJO) 
Murray oświadczył, iż zarówno on, jak 
i jego organizacja całym swoim autory- 
tetem poprą związek górników i jego 
przewodniczącego Lewisa w walce o 


prawa związków zawodowych. 
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Anglia kupuje w ZSRR 


budulec, surowce i artykuły spożywcze 


LONDYN PAP. Agecja Reutera dono- 
si, że na liście towarów, jakie Więlka 
Brytania pragnie sprowadzić ze Związku 
Radzieckiego, znajduje się: budulec, len, 
surowce, bawełna, konserwy, miazga 
drzewna i rodzynki, 


BOROBOMOBOWROMOSBOWMOBONROROWOGBOWC 
OBOMOBOMOWOEOBORBOROSOWNOBOROMOM 


kolporterzy fakryczni 


W związku ze zbliżającą się Gw 
ROBOTNICZEGO” z akcją pod hasłem: 


i 


Oficjalne koła w Londynie potwierdza- 
ją utrzymujący się pogląd, że Wielka 
Brytania pragnie zabezpieczyć sobie nie- 
zbędne towary poza terenami wpływu 
dolarowego, Spis towarów, potrzebnych 
Związkowi Radzieckiemu, nie jest jesz- 
cze ogłoszony. 


BOBOWOROBMONOW 
OBOBOWOROBMOBO 


iazdką występuje redakcja 


OMORO: 
BOBOROBOWOBO 


„ałos Robotniczy” swoim przyjaciołom 


Akcja ta ma na celu nagrodzenie najbardziej zasiużonych kolporte- 


rów nuszego pisma. 


Do podziału wyznacza redakcja 


BO nagród 


w 


Nagrodzeni zostaną ci spośród 
LISTOPADA do 20 GRUDNIA zdobędą 


postac! paczek żywnościowych I premii węglowych. 


koiporterów, którzy w okresie od 20 
największą liczbę prenumeratorów, 


jaz również ci, którzy w iym samym okresie czasu osiągnie najwyższy od- 


setek prenumeratorów w stosunku do 
pracy. 

’  ROLPORTERZY! 74 dni solidnei 
i ciepłe święta, 


ilości zatrudnionych w ich zakładzie 


pracy — a zapewnicie sobie syie 


4 


~etra zanan 


uGŁOSU | 


jeszcze w bieżącym roku. Jeśli żyw: 


ność nie będzie dostarczona Niemcy za 
chodnie znajdą się tej zimy w obliczu 
załamania gospodarczego i moralnego. 


Z kolei Schumacher zwrócił uwagę na 
konieczność odbudowy* przemysłu dla 
iprodukcji „pokojowej“. 


— Nowe dekrety 


WARSZAWA (PAP) Prezydent Kra 
jowej Rady Narodowej zarządził ogło* 
szenie w Dzienniku Ustaw R.P. następu 
jących dekretów: 

1) o przekształceniu Akademii Nauk 
Politycznych w Warszawie na państwo- 

ą szkołę akademicką; 

2) O zmianie dekretu z dnia 18 sierp” 
nia 1945 r. o podatku od wynagrodzeń; 

3) O utworzeniu wydziałów architek- 
tury, inżynierii i komunikacji w akade- 
mii ogrodniczej w Krakowie; 

4) O zmianie rozporządzenia Prezy* 
denta R.P, z dnia 28 października 1933 
r. o uposażeniu sędziów w sądownictwie 
powszechnym i administracyjnym oraz 
prokuratorów; 

5) O dostosowaniu uposażeń w związ 
jkach samorządu terytorialnego do upo 
sażeń pracowników państwowych. 


Umowa handlowa 
ZSRR -Finlandia 


Moskwa (obsł. wł.) — W Moskwie zo- 
stała podpisana umowa handlowa między 
Związkiem Radzieckim a Finlandią No- 
wa umowa handlowa ustala warunki wy- 
miany handlowej między obydwoma kra- 
jami oraz terminy spłat. Czas trwania u- 
mowy określono na 2 lata z prawem ewen- 
tualnego przedhiżenia. 


Umowa zawiera klauzule, ustalająca 
rodzaj towarów, które bedą Stanowiły 
orzeduioć ltmgortu wrwiadota. akinanani 


ciagu nadchodzącego roku, 

Fińska misia handlowa z ministrem Spr. 
zagranicznych Finlandii Svento opnściła 
w czwartek Moskwę, 


Czy tylko na prawdę? 

RZYM (PAP) Generał Harding głów- 
nodowodzący wojsk brytyjskich obszaru, 
śródziemnomorskiego oświadczył, że 
przygotowuje ewakuację wojsk angiel- 
skich z Włoch i przegrupowanie oddzia- 
łów stacjonujących w Krainie Julijskiej. 

Akcja ta zostanie „przeprowadzona 
zgodnie z uchwałami konferencji w Ne- 
wym Jorku, 


w kilku wierszach i 


Parlament jugosłowiański postanowił upań 

| stwowić wielki przemysł, prasą i bogactwa 

naturalne kraju. Uprzemysiowienie i elekiry 

fikacja będą przeprowadzone przez pdństwo 

ala dobra całego narodu, 
t tt 


Komitet narodowy Frontu Ojczyźnianego 
powziął uchwałę aprobującą deklaracię zło- 
żoną przez rząd bułgarski. Równocześnie ko- 
ruitet postanawia dołożyć wszelkich staraż 
w celu realizacji programu przedstuwionega 
przez założyciela Frontu Ojczyźnianego pre- 
miera Dimitrowa, 

Ú R R 

W wyniku rokowań pomiędzy Związkiem 
fodzieckim i Finlandiq, podpisaho w Mos- 
kylie układ handłowo-finansowy. Nowy uk- 
ład wprowadza wymianę towarową długo- 
terminową na miejsce dotychczasowych krót 
koterminowych umów, 

* s e 

Radio belgradzkie donosi, że od pewnego 
czasu wywożi się ze strefy „A” Krainy Ju- 
ijskiej do Włoch maszyny í instalacje. W 
zwiazku z powyższym, dowództwo armii ju- 
gosłowiańskiej Krainy Julijskiej wystąpiło z 
protestem przeciwko bezpodstawnemu wy- 
wożeniu maszyn i innych artykułów. 
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Sé. Sé. Bygat 


Nie są źli, nie są głupi, częstokroć ma- 
ją nawet najlepszą wolę. Tkwią tylko w 
przeraźliwym tiporze, który ścieśnia im 
rozległy widnokrąg życia do maleńkiego 
<ółka spraw  drobiazgowych + nieważ- 
nych. i 

Chcą patrzyć na Świat i stosować ta- 
kie wobec niego normy do jakich przy- 
zwyczaiło ich przedwojenne spojrzenie i 
przedwojenna edukacja życiowa. 

Uważają się przy tym za demokratów 
i obrażają się gdy nazwać ich reakcjoni- 
stami. Mówią o sobie „Ja jestem demo- 
krata, ale nie ten dzisiejszy”. 

Akcentują przy tym słowo „dzisiejj- 
szyiz pewną ironiczną W yższością i po- 
gardą dla linii politycznej i wobęc reform 
społecznych jakie wprowadza dziś obóz 
-ządzący w Polsce. 

Demokracja jest dla nich pojęciem 
natury  seńtymentalo-konwencjonalnej, 
czują się dumni i zadowoleni ze spełnio> 
nego wobec historii obowiązku, kiedy za 
miast napiwków podają służbie rękę al- 
bo gdy trzymają do chrztu dziecko swo» 
jego dozorcy. 

Nie chcą, wyżywając się w scenkach 
teatralnych, zrozumieć, że demokracja 
w pierwszym rzędzie ma dzjś służyć 
prawom narodowym, a nić towarzy- 
sko-obyczajowym. W tym tkwi ich upór. 

Uważają się za patriotów i zaspakaja- 
ją swe patriotyczne tęsknoty w równie 
sentymentalnym konwenansie. śpiewa- 
jąc ze łzą w oku „Piosenkę o "mojej War: 
szawie! albo Maki spod Monte-Cassi- 
no” 

Ale nie chcą I nie potrafia dostrzec, 
że prawdziwy patriotyzm zawierać sie 
dziś może nie w czarnych westchnie= 
wiach, tylko w trzeźwych realiach, jak 
utrzymanie i -zagospodarowanie ziem 
zachodnich, które gwarantują Polsce 
gospodarczą niezależność i usunięcie 
zrożby niemieckiego niebezpieczeństwa, 
jak przeprowadzenie takich reform spo- 
lecznych, które dadzą możność całemu 
narodowi, wypowiadania się w sprawach 
państwa / uniermożliwią dojście do wła* 
dzy klik handlujących Polską z między- 

narodowym kapitałem, jak utrzymanie 
takiej linii polityki zagranicznej, która 
uniezależni Polskę od clemnych „mache- 
rek“ z Niemcami różnych trustów repre- 
SODY przez Byrnesów i Churchil- 

w, 

Ludzie uparci lubią narzekać na „nie- 
szczęśliwe położenie geograficzne Pol- 
ški“. Odpowiedzialność, która spada na 


nich za Polske spędzają na geograficzną 
nistykę i zapominają o tym, że potężna 
zorganizowana politycznie J gospodar: 


pete Hasek 


'rayaody dobier 


czo Polska odmieni to rzekome geogra- 
ficzne upośledzenie. d 

Bowiem ludzie tworzą położenie ge- 
ograficzne, a nie geografia ludzi. Udział 
każdego Polaka w Planie Odbudowy 
Gospodarczej stworzy taką Polskę, 
której „nieszczęśliwe położenie geogra- 
ficzne'* przesunie się z naszej ziemi na 
Niemcy unieruchomione militarnie i za» 
borczo między potężną Polską, a potęż- 
ną Francją 


0 LUDZIACH UPARTYCH 


Ludzie uparci upierają się również 
w historii i odpowiednio do mistyki geo 
graficznej snują mistykę nieszczęść histo 
rycznych.  Wysłarczyłoby uparciuchom 
przyjrzeć się historii nieco dokładniej, by 
się przekonać, że nieszczęścia spadały 
na Polskę tylko wtedy, gdy uparci w 
przestarzałych poglądach, niedopuszcza: 
li do Polski zasad postępowego myślenia. 

Jest dziś czas odpowiedni, żebyście 


ludzie uparci zastanowili się nad swoim 
uporem! 3 

Zdejmijcie okulary, przez które pa 
trzyliście na świat przed 1939 rokiem. 
Przypatrzcie się z bliską i trzeźwo spra* 
wom Polski I sprawom świata, a bez 
trhdu adnajdziecie jedyną prostą i jasną 
drogę, którą dla dobra narodu i swego 
własnego może dziś kroczyć Polak. 

Tą drogą jest droga demokracji. 
Właśnie dzisiejszej. 


O woni "meteo oiiwno wana "(zaczeły roi Si 


ran Owcarz, Niemcy i PSL 


Obecnie prezesem koła gromadzkiego 
PSL w gminie Dłutów w powiecie łaskim 
jest niejaki pan Owczarz Józef. Jesi pre- 
zesem PSL., choc'aż nie jest dla nikogo 
w Dłutowie tajomn'cą, iż pan Owczarz 
z Huty Dłutowskiej współpracował dziel 
nie i czynnie z Niemcami. Naturalnia, nie 


bez Miec ze współpracy tei piyną* 
cych korzyści. Bo to i majątek się powię 
kszył | poważanie u „prawowite;'* nie- 
mieckiej władzy wzrosło, a z nin : piw- 
ne „fory“: 

Tym należy tłumaczyć 
panu Owczarzowi 


fakt nadania 
przez władze niemiec 


MIMO UW ULU ULU TILECLU 


KOMUNIKAT Nr 2 
Okręgowej Komisji Wyborczej Nr 6 na m. Łódź 


W poniedziałek, dnia 8 grudnia 1946 r, 
przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie się zebranie 
czących obwodowych komisji wyborczych. 

Stawieanictwo obowiązkowe. 


o godz, 11 w sali Miejskiej Rady Narodowej 
przewodnięzących i zastępców przewodni- 


CIESLUK 
Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Wyborczej Nr. 6 Łódź miasto 


kie 5 polskich gospodarstw, a dawnych 
ich właścicieli ob. ob, Józefa Cegielskie- 
go, Franciszka Morysińskiego, Józeta 
Nowaka, Władysława Nowaka i Marii 
Spanerskiej obrócenie do roli parobków 
obecnego działacza PSL, z którymi pan 
Owczarz obchodził się po junkiersku, bis 
jąc ich po twarzy I naganiając do robo- 
ty. Ponadto za wierną służbę „prawowłi- 
tej wladzy“ p. Owczarz obdarzony 20: 
stał niezgorszym sklepikiem, z którego 
często gęsto wyrzucał polską klientelę. 

Dziś pan Owczarz jest „działaczem“ 


terenowa podporą walącego się Pań- 
skiego Stronnictwa Leśnego. Fakt ten 
nie potrzebuje komientarzy, Chyba ten 


że kierownictwu PSL są one znane; a 
jednak pan Owczarz nadal „prezesnje”. 
(Dz.) 


Fundusz wyborczy PPR 


Partia nasza przystępuje do zbiórki 
pieniężnej na Fundusz Wyborczy PPR. 

Nie potrzebą tłumaczyć, że na prowa- 
dzenie intensywnej akcji wydawniczej 
i kolportażowej, jaka nas czeka w naj- 
bliższym okresie przedwyborczym, po- 
trzebne są środki pieniężne. Nie może- 
my przecież niczego zaniedbać w uświa- 
domieniu te części społeczeństwa, która 
się jeszcze waha, która stol na rozdro- 
żu między demokracją a siłami wstecz- 
nymi, choć jej własny interes związany 
jest ze zwycięstwem Bloku Demokra- 
tycznego. 

Stoi przed nami wielkie zadanie. Mu- 
simy w niedługim stosunkowo cząsie od- 
robić całe zło, wyrządzone Polsce przez 
oszczercze plotki reakcyjne, musimy do- 
trzeć ze słowami prawdy wszędzie tam, 
gdzie panuje brak uświadomienia poli- 
tycznego lub obojętność w sprawach o 
wadze zasadniczej dia Polski, 

Chodzi a to, aby te waskie bierne 


wojaka Same ii 


podczas wojny JU 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


— Szwejku — rzekł po chwili nad- 

porucznik Lukasz — mieliście już ty- 
le przygód i przypadków, tyle jak 
wy mawiacie, pomyłek i zmyłek, że z 
wszystkich tych tarapatów wyratuje 
was kiedyś chyba tylko solidny po- 
stronek z całą paradą i honorami w 
ozworoboku, Rozumiecie? 
Owszem, panie oberlajtnant; 
czworobok z tak zwanego Geschlos- 
senhataillon, składa się z czterech cza 
sem wyjątkowo z trzech lub z pięciu 
kompanii, Czy pan rozkaże włożyć 
do rosołu trochę więcej makaronu, 
żeby był gęstszy? 

— ja wam tylko rozkazuję, żebyś- 
cie znikli razem z tą kurą, bo wam 
ją otłukę o wasz idiotyczny łeb, cym- 
bale jeden... 

— Rozkaz, panie oberlajtnant, ale 
seleru, posłusznie melduję, nie znala- 
złem i marchewki też nie napotkałem. 
Włiożę kartof... 


Szwejk nie dokończył zdamia i ra- 
zem z kurę wyleciał z wagonu szła- 
bowego. Nadporucznik Lukasz sięg- 
ngat po butelkę z koniakem i napił się 
porządnie. 

Szwejk zasalutował przed oknami 
wagonu i oddalił się, 

Po szczęśliwie zakończonej walca 
duchowej Baloun zdecydował się 
że otworzy ostotnie pudełko sardy 
nek swego nadporucznika, gdy w tej 
hwili wszedł Szwejk z kurą, co oozy- 
wiście wzbudziło wielkie zaintereso- 
wanie wśród wszystkich obecnych w 
wagonie. Spoglądali nx Szwejka z 
takim wyrazem, jakby chcieli zapy- 
tać: Gdzieś ją bratku, buchnął? 

— Kupiłem dla pana oberlajtnanta 
— odpowiedział Szwejk wyjmując z 
kieszeni cebulę i makaron. — Cheia- 
łem mu ugotować rosołu z kury, ale 
on tej kury nie chee, wiec podarował 
ją mnie, 


dotąd koła naszego społeczeństwa, któ: 
rych miejsce jest, mimo wszystko, obok 
nas — zaktywizować politycznie, wciąg- 
nać do walki o Polskę Ludową. Chodzi o 
to, aby ich głosy nie przepadły w dniu 
wyborów, aby nie dały się uwieść za- 
kłamanej propagandzie reakcyjno - pe- 
eselowskiej: 

Obóz demokratyczny może ze spoko: 
jem oczekiwać na wynik wyborów, bo 
zdobył zaufanie większości naradu, Zdo 
był je przez to, że wykazał, iż jedynie 
demokracja zdolna była wskrzesić nie- 
podległą Polskę i jedynie ona potrafi 
stworzyć dobrobyt narodu — zapewnić 
mu pokój i bezpieczeństwo. 

Obóz demokratyczny zasłużył na zwy- 
cięstwo wyborcze, bo może się wykazać 
olbrzymim dorobkiem w dziele budow- 
nietwa naszej odrodzonej państwowoś- 
ci. Wybory nie odwrócą karty historii, 
bo przecież naród nie będzie głosował 


— Może była zdechła? — zapytał 


yk sierżant 
niek. 

— Bam jej łeb ukrecilam — odpo- 
"|= Szwejk wyjmując z kieszeni 
nóż. 

Baloun spojrzał na Szwejka z 
wdzięcznością i szacunkiem i w mil- 
czeniu zaczął przygotowywać mą- 
szynke spirytusową pana nadporucz: 
nika. Potem sięgnął po garnuszki i 
poleciał z nimi po wodę. 

Do Szwejka podszedł telegraiista 
Chodounsky i zaofiarował swoją po- 
moc przy skubaniu kury, przyczym 
zwrócił się do niego z szeptanym py” 
taniem; 

== Czy to daleko stąd? Czy trzeba 
przełazić przez płot, czy też łażą na 
wolności? 

— Ja ją kupiłem. 

— Daj spokój, kolego, Widzieliśmy, 
jak cię prowadzili. 

Przy skubaniu kury był bardzo po- 
mocny. Do wielkich i uroczystych 
przygotoweń przyłączył się takie ku 
charz-okultysta, Jurajda, który krujał 
kartofle i cebulę do rosołu. 

Pierze, wyrzucone z wagonu, wzbu- 
dziło zainteresowanie porucznika Du- 
ba który obchodził wagony. ` 

Krzyknął tedy, żeby się pokazał 


rachuby Wa: 


przeciw sobie, 
sam stworzył. 

Od naszego wysiłku, od pracy uświa+ 
damiającej wszystkich stronnictw Bloku 
Demokratycznego — w tym ostatnim 
przedwyborczym okresie — zależy jed- 
nak wiele. 

Zwycięstwo będzie nasze — chodzi 
jadnik o to, aby było ono jak najbardziej 
pełne. Im większe „będzie nasze zw/cię: 
stwa — tym szybciej zapanują w Pol: 
sce ład i porządek, tym sprawniej | ła: 
twiej przyjdzie nam odbudować Polskę 
w latach następnych, 

Partią nasza, rozpoczynając zblórkę 
na Fundusz Wyborczy, liczy, że na jej 
apel odpowiedzą miliony robot "lków, 
chłopów,  inteligentów, przedstawicieli 
wszystkich warstw i zawodów, że odpo- 
wiedzą na ten apel wszyżey, którym leży 
na sercu sprawa zwycięs wa demokra 
cji, utrwalenia i pogłębienia jej zdoby» 
czy, : 


przeciw wszystkiemu co 


ten, który skubie kure i we drzwiach 
wagonu ukazała się okrągła, zado: 
wolona twarz Szwejka; 

— Co to jest — wrzasnął parucznik 
podnoszqc z ziemi kurzą głowę. 

— To jest, posłusznie melduje = 
odpowiedział Szwejk — głowa kury 
gatunku czarnych Włoszek, Bardzo 
nośne kury, panie oberlajtnant,. Zro- 
szą w ciąqu roku 260 jajek. Raczy 
pan spojrzeć, jaki bogaty miała jaj- 
nik. — Szwejk podsunął poruczniko- 
wi Dubowi pod nos różne wnętrzno* 
ści kury. 

Dub splunqgł i oddalił się, 
chwili wrócił. 

— Dla kogo ma bv” ta kura? 

— Dld nas, posłusznie melduję, pa: 
ne lajtnant. Niech pan popatrzy; ile 
miała sadła. 

— Pod Filipi się spotkamy — mmu 
czał porucznik oddalając się. ` 

— Co on mówił? — zapytał Szwej- 
ka Jurajda. 

— Że się niby mamy spotkać u ją 
kiejś Filipiny. Ci uczeni panowie mie- 
wają takie rozmaite gusta. 

Kucharz-okultysia zadeklarował, ża 
tylko esteci są homoseksualistami, co 
wynika z samej istoty estetyzmu, 
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(Od specjalnego korespondenia „iosi obhbotmiczege*/) 


Berlin w grudniu, 

Zacznijmy: od stwierdzenia faktu: dma 
29 listopada 1946 r., w półtora roku pə 
„bezwzględnej kapitulacji” hitlerowskich 
Niemiec, w mieście Freiburgu, położo- 
nym na terenie francuskiej okupacji; 
przez „demokratyczny“ trybunał nie- 
miecki, obradujący pod  przewodnie- 
twem dra Goeringa zostaje zwolniony od 
odpowiedzialności karnej zbrodniarz ni- 
tlerowski, b. kpt. Heinrich  Tilleseu. 
Zwolnienie następuje naskutek zastoso- 
wania amnestii, wydanej 21 marca 1933 
roku pod rządami Hitlera, acz podpisa- 
nej jeszcze przez Hindenburga, 

Brzmi to wszystko nieprawdopodob- 
nie, ale, niestety, jest prawdą, która po- 
ruszyła do żywego nietylko prasę zagra- 
niczną, ale i część prasy niemieckiej i za 
skoczyła co uczciwszych prawników nie 
mieckich. Jakże się to stało? Jak było 
możliwe po tylu uroczystych zapewnie- 
niach, że „duch hitleryzmu“ został już 
w Niemczech rozwiązany, ze stanowiska 
kierownicze w administracji, a zwłasz- 
cza w sądownictwie wolne są od hitle 
rowskiej ideologii i że przeciwnie — de: 
mokratyczne prawo niemieckie będzie 
surowo karało tych wszystkich zbrodnia- 
rzy, którzy w Niemczech kierowali mor- 
derczą broń przeciwko demokratom i le- 
wicowcom, -- 

Sprawa bierze swój początek w 1921 
roku, kiedy do przebywającego na urlo- 
pie ówczesnego ministra skarbu Mathia- 
sa Erzbergera, jednego z ludzi, którzy 
podpisywali układ o zawieszeniu broni 
oddaje ktoś z tyłu dwa strzały, Erzber- 
ger śmiertelnie ranny pada na ziemię. 
Zbrodniarz ucieka. Łatwą ma ucieczkę, 
bo służą mu czynną pomocą oficerowie 
niemieccy, a policja? 

Policja udaje, że szuka gorliwie mor- 
dercy, który tymczasem spokojnie prze- 
kracza holenderską granicę. 

Różnymi drogami kroczy dalej Tille- 
sen, ale zawsze podtrzymywany na >b- 
czyźnie przez tych, którzy kazali mu za- 
bijać dla dobra „wielkich Niemiec“, Wẹ- 
druje za ocean, znajduje gościnę w Bo- 


liwii, a później w Argentynie, gdzie u-': 
prawia zawód godny hitlerowskiego a-, 


genta, jest bowiem właścicielem domów 
publicznych. Wreszcie, posłuszny hasłu 
„zurick zum Reich“ wraca i zostaje 
z otwartymi rękoma przyjęty w Kraju 
swastyki. 

Wyjeżdża później, w nagrodę za za- 
sługi, do Anglii, gdzie obejmuje stanowi 
sko dyplomatyczne — członka niemiec- 
kiej misji wojskowej. Lata wojny spędza 
w Niemczech, a kapitulacja zastaje go 
w Berlinie. Ukrywa się po tym, ale wi- 
docznie przypadkowo poznaje go pewie: 
dawny policjant i oddaje w ręce władz. 

Prasa poświęca temu wydarzeniu sąż- 


niste artykuły, przypominając o zbrodni- | 
czych forpocztach Hitlera w czasach re- | 


publiki weimarskiej, a Niemcy oczekują, 
z zainteresowaniem rozpoczęcia proce- 
su, który ma udowodnić przede wszyst- 


kim im samym, że nie ma przedawnienia 
jeśli chodzi o tego typu przestępstwa. 

Proces rozpoczyna się 25 listopada w 
Freiburgu, gromadząc,sporo publicznoś- 
ci į dziennikarzy. Oczekuje się rewela- 
cji i ujawnienia źródeł hitleryzmu w 
tych kołach radykalno - klak sód PZA 
nych, które już wkrótce po kapitulacji 
Niemiec w 1918 roku miały przyjść do 
głosu. 

Prokurator dr. Bader woła: „Poza 
mną, jako oskarżyciel na tej sali wystę- 
puje pierwsza republika niemiecka!“ i w 
mocnych słowach domaga się dla oskar- 
żonego Tillesena — kary śmierci. 

Rewelacja wydarzyła się istotnie, ale 
nie ta, której oczekiwano: dnia 29 listo- 
pada trybunał, przychylając się do wnio- 
sku obrońcy postanowił zawiesić postę- 
powanie w sprawie i oskarżonego Wy- 
puścić na wolność, gdyż podlega on 
działaniu amnestii z roku 1938, tej amne 
stii, która miała na celu wypuszczenie 
z więzień i uchronienie od kary tych 
wszystkich, co to mieli utorować drogę 
NSDAP, SA i SS. 

Należał do nich Tillesen i może właś- 
nie dlatego — sąd niemiecki Anno Do- 
mini 1946 wypuszcza go z celi więzien- 
nej na wolność, 

Trzeba przyznać, że reakcja władz 
francuskich była natychmiastowa į sku- 
teczna. Zaledwie kilka godzin cieszył się 
Tillesen wolnością. Aresztowany przez 
policję francuską wraca z powrotem do 
więzienia, natomiast przewodniczący są- 
du — Goering (nomen omen!) zostaje 
pozbawiony swego stanowiska, jak nale- 
ży Się spodziewać, na zawsze. Prasa 
berlińska, przede wszystkim lewicowa, 
scharakteryzowała to, co się wydarzy- 


ło we Freiburgu j jednym wyrazem: skan- 
dal. Ale jest to nie tylko skandal, jest to 
sygnał ostrzegawczy, wskazujący na to, 
jakimi drogami w „demokratycznej“ 
Rzeszy zaczyna kroczyć t. zw. sprawie- 
dliwość. 

Spodziewano się, że przez wyrok ska- 
zujący Tillesena, osądzona zostanie i 
„sprawiedliwość“ republiki weimarskiej, 
zezwalającej zbrodniarzowi ujść bezkar- 
nie po zamordowaniu działacza politycz- 
nego i ministra. Nie! Sąd w nowych 
Niemczech jest, jak widać, tego samego 
zdania, co sądy tamte, co sądy hitlerow- 
skie, tworzone według „praw“ kata Pol- 
ski Franka. 

Czy może wypadek freiburski jest wy- 
jątkiem, czy może wystarczy usunięcie 
i jednego tylko kompletu sędziów, aby na- 
prawić istniejący stan rzeczy?  OQdpo- 
wiedź na to pytanie szybko znaleźliśmy 
w samym Berlinie. i 

W tym samym mniej więcej 
kiedy toczyło się dochodzenie przeciwko 
Tiliesenowi, policja berlińska schwytała 
szpicla gestapo Ryszarda Freudenberga, 
który w czasach hiterowskich znany był 
z tego, że wyłudzał od Żydów pieniądze, 
a po tym wydawał ich w ręce Gestapo. 
Haniebny proceder ułatwiała mu ta oko- 
ae że sam był ożeniony z Zydów- 

ką, którą w końcu wydał i spowodował 
jej wysłanie do Oświęcimia, 

Nieliczne tylko z jego oliar ocalały, 
ale znalazła się, w Berlinie Żydówka, 
p. Royce Rosenthal, która poznała zbira 
na ulicy. Został aresztowany i osadzony 
w więzieniu. Szykował się proces, gro- 
madzili się świadkowie, niedoszłe ofiary 
Freudenberga, rodziny przez niego Wy- 
danych, Aż pewnego dnia zakomuniko- 
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Teatr Kameral ra 


Bornu Żołnierza 


„„POTRANIE” 


Knedia w 
Są sztuki, pisane dla jednej dobrej toli, 
pokrywającej błahość utworu, lecz „Spotka- 
nie” nie posiada nawet tej okoliczności łago 
dzącej. 
Przypatrzmy się środowisku i bohaterom 
„komedii”, 
"Młody, przystojny dryblas mający orga- 
niczny wstręt do pracy, idzie na legalne 


utrzymanie, uświęcone sakramentem mał- 
żeństwa bogatej fabrykantki. 
sobie i rodzinie dostatni i wygodny 


byt, dryblas zaczyna tęsknić ` za „idealną 
miłością”, i usiłuje uwieść uczciwą niewin- 
ra dziewczynę, inscenizując obrzydliwą ko- 
medię „czystej atmosfery rodzinnej” przy po- 
mocy prowincjonalnych aktorów i hotelowe- 
go kelnera, 

Rodzinka widząc grożące niebezpieczeń- 
stwo, gdyż bogata fabrykanika grozi roz- 
wodem „nie przebiera w środkach, by ra- 
tować dostatnią egzystencję uciekając się 
nawet do pośrednictwa... pokojówki jedyny 
pozornie dodatni typ młodej dziewczyny 
też w końcu nie odbiega od środowiska, de- 


Zapewniwszy 2 o słabej akcji, przeładowanńą 


4-ch aktach Jeana Anouilh'a 


cydując się pójść za pasożytem Jerzy De- 
lauchaune. 
| Pokazanie bagienka, wyjałowionego z 
podstawowych kanonów etyki i uczciwości, 
ibyło by problemem ciekawym, odsłaniają- 
cym nędzę moralną pewnych przedwojen- 
nych środowisk małomieszczańskich, gdyby 
autor ujął go ze strony obyczajowo-społecz- 

Anouilh napisał jednak komedię, źle 
dłużyznami dialogów, wpadającą chwilami w 
płaską, bulwarową farsę, lub ckliwy melo- 
dramat, komedię nieudaną i bezwartościową. 


W „Spotkaniu publiczność łódzka poraz 
pierwszy zobaczyła jedną z najzdolniejszych 
artystek młodej generacji, Danutę Szaflar- 
ską, która już na scenie krakowskiej zwró- 
cila uwagę jako ciekawie zapowiadająca 
się indywidualność artystyczna, o bardzo ko 
rzystnych warunkach. W szablonowej, bladej 
i pupierowej roli artystka nie znalazła moż- 
liwości do rozwinięcia walorów, 
talent obdarzył. 


jakimi ją 


J. S. Wroczyński 


wał prokurator sądu niemieckiego pan 
Rosenthal, że Freudenberg został Wy- 
puszczony na wolność i, nakazując jej 
uroczyście bezwzględne milczenie, dał 
|do zrozumienia, że uczynił to z polece- 
nia przedstawiciela „jednego z państw 
alianckich“. 

Jak się wydaje, był to tylko wybieg m 
strony berlińskiego  prokiratora, * lecz 
fakt pozostał faktem: szpicel zniknął, 

Stanowczo, przedziwnie sprzyja zbrot. 
niarzom hitlerowskim „klimat* panujący 
w  „denazyfikowanych* bezskutecznie 
Niemczech, bo albo są uniewinniani, al- 
bo uciekają, jak komendant obozu Ra- 
vensbriick, który uciekł spod eskortv 
brytyjskiej. 

Czy ten stan rzeczy się zmieni? 

Chcielibyśmy bardzo ' móc odpowie 
dzieć „tak!“ na to pytanie, ale obserwtu- 


czasie, | jąc stan rzeczy i rozwój wypadków w 


Niemczech trzeba dojść do wniosku, nie- 

zbyt optymistycznego: naród niemiecki, 
mimo wszystkich doświadczeń hitlerow- 
skiej wojny, mimo stdrań aliantów, nie 
przejawia ani specjałnych zdolności, ani 
chęci w kierunku rzeczywistego demo- 
kratyzowania się, traktując to wszystko, 
co się dzieje z nim obecnie, jako dopust 
Boży. 

Naród niemiecki wcale nie pragnie ka 
rania hitlerowców, ani usuwania ich ze 
stanowisk, ba! naród niemiecki nie potę- 
pia, mimo wszystko, samej ideologii ht- 
tlerowskiej, przeciwsławiając ją często 
doktrynie demokracji zachodnich. 

I dlatego w narodzie niemieckim mo- 
żliwe są takie właśnie „fenomeny“, jak 
przewodniczący sądu i prokuratorzy, kte 
fzy mimo calego ogromi nauk norymt- 
paag — zwalniają morderców na pod 
stawie hitlerowskich ustaw i wypuszcza- 
ją z więzień szpiclów gestapo. 

Cóż na to prawnicy zwycieskiej Euro- 
py? Leopold Marschak 


Akademicki Związek Walki Młodych „Ży- 
cie” zaprasza na WIECZÓR AUTORSKI MŁO- 
DYCH LITERATÓW, który odbędzie się w nie 
dzielę dnia 8. 12, » godz. 18 w lokalu „Ży- 
Piotrkowska 48-16 II p, Udział wez- 
mą: Andrzej Braun, Mieczysław: 
Roman Kamiński, lerzy Miller, Anna Pogo- 
nowska, Wiktor Woroszylski Po wieczorku 
odbędzie się zabawa taneczna. Wstęp wolny. 


cie” ul. 
Buczkówna, 


PLOTECZKI 


Hallo! Tu Warszawa II. — „„Polnischer Konig” na tawie oskarżo- 
nych. — Szkoccy dozorcy. — Rada by dusza do raju. — Precz 
z bomboatomowaniem. — Oszczędnością i pracą 


Żle.się stało, że dopiero teraz odbudowa- 
no radiostację: Warszawa II. Miała ona peł. 
ne prawo odezwać się pierwsza, jako ta, 
która niosła ostatnie słowa bohaterskiego 
prezydenta Starzyńskiego do obrońców ostat 
niej reduty. 

Dobrze jednak, że już przemówiła — w 
przeddzień posadzenia na ławie oskarżonych 
kata „G. G.”, który sam siebie nazwał kró- 
lem polskim. Warszawie II winien przypaść 
honor transmitowania teg. procesu, jako 
satysiakcja za to ,że musiała przedtem trans 
mitować charkot niedoszłych zdobywców 
świata, którzy wytrwali mikrofon z dłoni prez. 
Starzyńskiego, tego, który nie wybrał szosy 
zaleszczyckiej. 

Powoli więc usuwamy* wszystkie śmiecie 
byłego „G. G.”. Gorzej z tymi Polakami, 
którzy pozostają poza granicami kraju. Ci 
muszą cudze śmieci usuwać. Jak bowiem 
doniosła prasa, Polacy w Szkocji żostalł 
zatrudnieni przy uprzątaniu dróg. Dokąd ich 


te drogi zaprowadzą? Do ciemnego, bezna- 
dziejnego jutra „wiecznych tułaczy”. Pył za- 
śmieconych dróg szkockich osiądzie im go- 
ryczą w sercach i do reszty zasypie im oczy 
nie pozwalając zobaczyć jasnych dni „na 
swoich śmieciach”. 

Nie słodko im będzie na duszy. Przecież 
ptak ciągnie do swego gniazda, a oni sami 
sobie zamykają drogę do niego. I komu ro- 
biq na złość?! Swej Ojczyźnie i sobie. 

To tak jak socjaliści francuscy, którzy, 
że tak powiem, jedną reką chcą wielkiej i 
silnej Francji, a druga odrzucają współpracę 
z komunistami, która to współpraca jest wła- 
śnie warunkiem siły i potęgi Francji. 

Rada by dusza do raju, ale state grzećhy* 
nie puszczają. 

A szkoda, Właśnie my możemy powie- 
dzieć „szkoda”, bo jednolity, nie skiócony 
front demokracji francuskiej z jednej strony i 
takiż ze strony Polski, ZSRR 


państw słowiańskich, to jak obcęgi, które 


mogą zacisnąwszy się na gardzieli Niemiec, 
zdławić wszelkie odruchy agresji. Wobec ta- 
kich sąsiadów musiały by szkopy siedzieć 
cicho. 


Z tą bombą atomową to wychodzi cała 
granda. Od chwili zakończenia wojny, ba — 
jeszcze i podczas jej trwania, o niczym nie 
mówi się tyle na t zw. arenie międzynaro- 
dowej, jak o pokoju. Zewsząd rozlegają się 
uderzenia w pierś, że ło już ostatni raz (nie 
pokój, a wojna oczywiście). Szkoda tylko, 
że anglosasi -biją się w piersi nie pię- 
ścią, a bombą atomową. To dlatego, żoby 
wszyscy widzieli, że oni rzeczywiście pragną 
pokoju... takiego, jaki im odpowiada, t. j. 
takiego, w którym byli by głównymi loka- 
torami, a wszyscy inni mieszkaliby u nich 
kqtem. > 

Przeczytałem niedawno w gazecie, że pod 
czas dyskusji w O. N. Z. ndd konirolq ener- 
gii aiomowej Anglicy i Amerykanie strasznie 
się denerwowali. Tylko Wyszyński siedział 
spokojnie. 

lak kogoś złapią ng kłamstwie, to zape- 
rzy się, zaczerwieni i będzie się denerwo- 


też lipa. jeszcze dobrze nie wysty- i 


Weźmy takiego‘ przywódcę „socjałdomo- 
kratłów” niemieckich, Też lipa. To nie socja- 


5 a Schu(cher)macher. Angielska demo- 


gły piece krematoriów, a: już Anglia buduje 
potęgę IV-ej Rzeszy, Tylko że to szewska 
roboia. Odrazu widać, Tydzień wytrzyma — 
miesiąc też. ale dalej rozleci się. Doprawdy, 
że może najspokojniejszego człowieka 
szewska pasja ogarnąć. Czemu oni 
(anglosasi) tak oszczędzają Niemców? Chy- 
ba z kurtuczji, bo żadeń Angiik ani Ameryka 
nin nie odczuł ciepłgę krematorium. 
Oszczędzanie to na ogół zaleta. Zależ; 
6| tylko w czym je się siosuje. Na przykład u 
nas: ustanowienie Komisarzy oszczędnoż 
ściowych, którzy mają za zadanie przepro- 
wadzać oszczędności w przemyśle. To mł 
się podoba. Aby tylko komisarze oszczęd. 
nościowi solidnie zabrali się do roboty. Ży- 
\ czę im powodzenia. Dzięki takiej oszczędno- 
| ści potrafimy o parę miesięcy przyśpieszyć 


wał. Gdy mówiącemu prawdę zarzuca kłam- | odbudowę naszego kraju i trochę wcześniej 


i zachowa zupełny spokój. 


i pozostałych | stwo, uśmiechnie się tylko 3 poliawaniem wypłynąć na czyste wody, 


Sale. 
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Podlaska dusza - podlaska sukmana 


Jadąc na Podlasie samochodem. 
przygotowani jesteśmy na trudy podróży, 
a mówiąc wprost na czięrogodzinne trzę- 
sienie się bo wybojach. 

Szosa na Brześć była kiedyś asfalto- 
wa, więc Oczywiście nie wytrzyniała 
ciężaru wojny. owych ton żelastwa, któ- 
re w postaci tanków i armat wielokrot- 
nie przetoczyły się po niej. Toteż ogrom- 
ną niespodzianką jest wyreperowanie SZO- 
sy, jest to pierwszy. znak odbudowy Pod- 
lasia. Na odcinku Mińsk — Opole szosa 
jest założona na nowo. dałei do Między- 
rzecza wyreperowańna. Pozostaje ostatni 
odcinek na Białą, ale przygotowane, regu- 
larńie ułożone Stosy cegiełek i kamieni po 
bokach szosy Świadczą, że ktoś o tym pa- 
mięta, że na wiósnę dalsze prace będą 
przeprowadzone: 


Uciekające lasy 


4możniejsi gospodarze 


` Nazwa Podlasia iest pochodzenia ludo- | 


wego i prawdopodobnie dlatego tak pro- 
sto i trafnie oddaje ogólne wrażenie kra- 
jobrazu. Lasów tu jest w bród. Młodych 
lasów, które w listopadowej mgle czernią 
się wokoło i świecą rudymi kępami żół- 
tych brzóz. Bez względu na to, z którego 
miejsca szosy patrzymy się wokoło, ho- 
ryżont zamykają łasy. ale do tych lasów 
właściwie się nie dojeżdża, gdyż one umy- 
kaia w dal. by znów czarną linią wyty- 
czyć widnokrąg. Te uciekające lasy i Wy- 
sokie drewniane krzyże przydrożne — to 
obraz Podlasia zamieszkałego przez lud- 
ność wyłącznie rolniczą, o duszach pro- 
stych. o mowie słodkiej i Śpiewnej. 


Informacje „łebka 


Wśród drogi zabiera się z nami po- 
dróżny, mówiąc po warszawsku „tepek“ 
"Jest to student wydziału rolniczego, syn 
chłopa, jadący ma Zaduszki do domu. 
Dziennikarski nałóg wykorzystuje ten mo- 
ment, aby zadawać pytania: 

Jak tam wieś? Jak idzie odbudowa? 

Trudno bylo o lepszego informatora, 
mamy W iadomości z: pierwszej ręki, nie- 

iako spod strzechy podlaskiej, udzielane 
przez człowieka inteligentnego. 

Dówiadujemy się, że odbudowa idzie 
i to dużymi krokami. Rozpoczęła się je 
szcze w 1943 rokn. w sposób zresztą cho- 
robliwy. Natykamy się i tu na słowo 
„Szabęr* — wojenną .chorobę moralną spo- 
łeczefistwa. Mianowicie lasy państwowe 
za niemieckiej okupacii były właściwie 
niczyje. Toteż ludność rozgrzeszała się 
tym stanem i szabrowała drzewo. Kar- 
czwięk był bezplanowy i rabunkowy ji la- 
Sv Są na skutek tego zniszczone. Plusem 
w tej sprawie, złem, które wyszło na do- 
bre, jest fąkt, że drzewo z państwow ych 
lasów poszło wyłączni e na odbudowę wsi 
zniszczonej przez wójmę i że dotad z tych 
materiałów, zalegających podwórza, bu- 


duje się. Buduje się czasem marnotraw- 
nie. często są fakty wznoszenia całych 


stodół z bali, zamiast konstrukci balowej 
oszalowanei deskami. Faktem dodatnim 
i nowym na tym terenie jest krycie da- 
chów wyłącznie blachą i eternitem. Po- 
pyt na blachę ocynkowaną jest bardzo 


duży. x 
Miasto 

Miasta i miasteczka podlaskie są oży- 
wione, widać ruch i w sklepach prywat- 
nych i spółdzielniach. Powstało więie gi 
mnazjów, do których kilometrami ciągną 
po błotnistych, wiejskich drogach dzieci. 
Stan oświaty sie podniósł. Już dziś świat- 
leisi ludzie;na wsi, nawet na tej słuchej 
wsi między lasami — sołtysi. ków ale, Za 


Miliony ludzi porozrzucała wojna po świe 
cie i mimo, że już półtora roku mija od jej 
zwycięskiego zakończenia niewiele jest w 
Polsce szczęśliwych rodzin, w których by 
wciąż kogoś bliskiego nie poszukiwano. 
Dziesiątkom tysięcy p.-szukiwanych si" poszu- 
kujacych przychodzą z pomocą dwie instyg 
tucja: Polski Czerwony Krzyż i Państwowy, 
Urząd Repatriacyjny. 

© ile PCK zajmuje się poszukiwaniem 
feńców obozów wojskowych i koncentracyj- 
nych, o tyle Biuro Poszukiwania Rodzin przy 
Purze pomaga odnaleźć tylko tych repa- 
iriantów ze Wschodu i Zachodu, którzy prze- 
kroczyli granicę Polski i osiedlili się już na 
terenie kraju. Pozatem Biuro przyjmuje i po- 
piera wnioski rodzin polskich o sprowadze- 
nie ich bliskich ze Związku Radzieckiego. 


Szczegółowa i bogata ewidencja Biura|cy odnajdą swych bliskich. 
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Szukać i odnaieźć sie 


można przez PUR 
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(Migawki podróżne) 
w innych częściach kraju. Duże ilości łąk, 
zwłaszcza nadbużańskich, są dobrym wy- 
pasem. Rzadko spotyka się na Podlasiu 
konie zbiedzone, schorowane. Duże zna- 
czenie ma tu Państwowa Hodowla Koni 
w Wygodzie pod Janowem, podnosząca 
gatunek koni. Często spotyka się u go- 
Spodarzy konie podrasowane krwią an- 
gielską į arabską. ogromnie wytrzymałe 
na pracę i lekkie w pracach rolnych. 
Także pogłowie świń zwiększyło się. 
Podlasiacy hoduią powszechnie owce i ba- 
rany, organizując sobie hodowlę wspól- 
nymi wypasani leśnymi z iednym pastu- 
chem na całą wieś. Wyniki tei mało kło- 
potliwei hodowli widzimy w postaci sa- 
a kołowrotek jest 


nie kończą nauki 
swych dzieci na szkole powszechnej, ale 
posyłają je w miarę możności do £iimna- 
jum, Mali Podlasiacy ucza się chętnie i 
można Śmiało powiedzieć, że to pokale- 
nie zlikwiduje sprawę analfabetyzmu wsi. 

Te szkoły często jednak są bez wegla, 
gdy węgiel miesiącami zalega składy i 
cierpliwie zmieniając sie w miał. 5czekuje 
rozdzielnika wojewódzkiego... Tu trzeba 
bić na alarm. To jest sprawa poważna i 
biurokratyczie rozdzielniki nie mogą há- 
mować zazadnień ogólnopaństwowych, ta- 
kich jak oświata. 

wsie 

Stan pogłowia na wsi poprawił się 

znacznie. Koni jest tu o wiele więcej niż i modziatowych ubrań, 


Bandyci dostali w skórę 


Zamiast bo? chłopi poczęstowali ich kłonicaini 
(Od korespondenta „Głosu Robotniczego” w Piotrkowie) 

W WIERY poniedziałek był jarmark | Ale chłopi powiedzieli, że nie pojadą 
na rynići w Gorzkowicach. Zjechali chlo |z żadnymi. podwodami, bo mają coś lep- 
pi z okolicznych wiosek z kartoflami, z | szego do roboty! Gdy banda nie ustępo- 

kapustą. wała po dobroci — zdjęli chłopi kłonice 

Nagle około południa na rynek wkro- z wozów i zaczęli bandytów rozbrajać. 
czyła banda rabusiów faszystowskich i W ciagu pięciu minut pobojowisko by- 
zaraz do chłopów, żeby dawali konie i i te. Chi airain Na karabiny 
wozy na podwody, bo panom bandytom |'9 Czyste. opi ode ACZ 
chodzić pieszo niewygodnie: maszynowe i kilka granatów i odnieśli 

tę zdobycz do Urzędu Bezpieczeństwa a 


Mieli dwa karabiny maszynowe i gra- 
naty u pasa. Popychali i kazali się spie- |bandyci z porozbijanymi głowami uciek- 
Ti. Władze już są na ich śladach. 


szy K; 


sprzętem domowym w każdej chacie 
Wspomnieć też należy o zamiłowaniu iu- 
dności do hodowli królików angorskich, 
na skutek czego cała młoda i naimłodsza 
wieś nosi angorowe czapki i rękawiczki, 
broniąc się przed odmrożeniem w drodze 


do szkoły. 
ceny 


Ceny na żywność są dosyé wysokie 
Zapytany o to rolnik odpowiedział mię- 
dzy innymi: 

— Przyśliicie nam szmat z miasta. to 
będziemy taniei sprzedawali. 

<— No, materiały włókiennicze nie są 
u was tak pożądane. macie przecież Sa- 
modziały — ciagniemy rozmowę. 

Chłop roześmiał się. — Samodziały to 
rzecz kosztowna. wełny mamy mało. Ja 
mam świąteczne ubranie samodziałowe co 
mi kobieta zrobiła, a do roboty nie mam 
w czym chodzić, samodziały nie są moc- 
ne. Nam trzeba caign do obrządku, rze- 
czy łokciowych. na bieliznę, której brak, 


Zmiana oblicza wsi 


Sprawy narodowościowe zostały ures 
gulowane. Wieś podlaska miała łudność 
mieszaną. Mieszkali tu oprócz Polaków 
także Ukraińcy. Obecnie Ukraińcy zo- 
stali repatriowani za Bug. na ich posiadło- 
ści przyszli polscy repatrianci zza Buga 
Wieś posiada: obecnie ludność jednolite 
narodowościowo, jakkolwiek mieszana 
pod wzgledem wyznaniowym. Są tu Po: 
lacy prawosławni. wywodzący się z lud- 
ności unickiei, 


R ronda E a O a kc ea GC" 20 WIĘ Aa 


Towary poszły na wieś 


cie krzyczeli, że kłamstwo, że towaru 
dla wsi nie ma itd. 

Aż tu najpierw do Puczniewa i Bełdo- 
wa a potem do pięciu sąsiednich gromad 
wet. więlki samochód Państwowej 
przyjdzie do wsi sdm: CWopkhezpattyj- itra Es z towarami. Pilno- 

go ch 


ni krecili głowami, a ci z z PSLu to ofwar- Sa pi apeperowcy, żeby był 
E T a 


Wieści z kraju 


M. MALICRIEJ GRAĆ NIE WOLNO > 1939 przez oddziały niemieckiego 


Na zebraniach kół partyjnych mówiło 
się dużo o tej „akcji dla wsi“. Miał to- 
war dotrzeć do chłopa, po taniej cenie, 
a nie było tego widać. 

Tedy uchwalili peperowcy,„„że towar 


W związku z zamierzonymi występami Ma Brbeitsdinstu. Gdy rowy były gotowe, nocą 
rii Malickiej na scenie, Departament Teatru | przywożono tu ofiary, które poddawano wy- 
Ministerstwa Kultury i Szłuki wydał zarzą- | rafinowanym torturom, po czym rozstrzeli- 
dzenie do wszystkich swoich placówek te=- | Wano. 


renowych, na których ciąży obowiązek bez- Bestłalscy mordercy hillerowscy często 
pośredniej opieki czy nadzoru nad działal- zabijali dzieci lopatami, gdyż, jak che:pili się 


nością teatrów, aby ze względu na niewy- szkoda było na nie kul. Wiosną przyszłego 
jaśnione dotąd zachowanie się ob. Marii Ma |795U nastapi ekshumacja zamordowanych 
lickiej w okresie okupacji nie dopuściły do męczenników „doliny śmierci” pod Fordo- 
jej występów do czasu zebrania obciąża- | FT: 
jących czy rehabiliiujących artystkę mater- 
iułów i ostatecznego ustalenia opinii społecz- 
nej o jej postępowaniu. 

„DOLINA ŚMIERCI" POD FORDONEM 

W Fordonie pod! Bydgoszczą w jednej z 
dolin w pobliżu lotniska cywilnego, komis- 
ja badania zbrodni niemieckich stwierdziła 
istnienie olbrzymich masowych grobów, w 
których znajdują się szczatki około 5 tysię- 
cy zamordowanych Polaków. 
Trzy rzędy rowów, przeznaczonych na 
sowe groby wykopane zostały w paź- 


DAR AMERYKANINA DLA ASTRONOMÓW 
POLSKICH 

Zamieszkały w Oneidzie słanu Nowy Jork 
cbywalel amerykański J N, Miines ofiarował 
polskim obserwałoriom astronomicznym kom 
plety czterech amerykańskich czasopism 
astronomicznych, w tej liczbie rocznik' tc- 
warzystw astronomicznych Oceanu Spokojne 
go i Kanady. 

Publikacje te mają być przesłane do kra- 
ju przez fundację kościuszkowską w trans- 
porcie książek przeznaczonych dla polskich 
instytucji naukowych, 

Poza tym ob. Milnes zaprońumerował dwa 


bieżące czasopisma astronomiczne dla 
astronomów _ polskich. Pisma te. już 
przychodzą, przynoszog cenne rozprawy i 


informacje o ostatnich osiągnięciach nauko- 
7 - wych w dziedzinie astronomii i astrofizyki. 
zawiera milion osiemset tysięcy zanołowa- 
nych, w których około 20 procent przypada 
na poszukujących się. Szczupłość lokalu, a 
co wcżniejsze, szczupłość personelu nie za% 
wsze pozwala, niestety, na ndiychmiastową 
odpowiedźę 

iWmtej, ,chwilłjednak w stosunku do,zapy- 
dañ; + około? ST procent odpowiedzi załatwio- 
mych jest pozytywnie. Jest to o tyle zada- 
walające,, ż żerco dzień około 100 pytań ust- 
nych i żyleż listownych wpływa do instytu- 
cji, która rozporządza tylko kilkunastooso- 
bowym personelem. Z uznaniem powitać na- 
leży fakt, że Łódzki Oddział PUR po skoń- 
czonej akcji repatriacyjnej, przesiedleńczej 
i osiedleńczoj zrozumiał, że rola jego nie 
skończyła się, że trwać musi nadal przynaj- 
mniej do chwili, kiedy wszyscy poszukują- 


„SPOLŁĘCZNIK" Z PSL SZABROWNIRIEM 


Władze Bezpieczeństwa Publicznego w 
Bydgoszczy osadziłykw, wię zieniu czołowego 
aziałacza PSE-owskiego z Pomorza Aleksan 
dra Klepczdrka, Będącego równocześnie 
członkiem rady nacżelnej: itego stronnictwa. 
Podczas obławy nafszabrowników na dworcu 
głównym w Bydgoszczyfiunkcjonariusze: UB 
zrewidowali bagażfKiepczarka I znaleźli kil- 
kadziesiąt kilo kakao UNRRA, pochodzących 
z kradzieży. 

W toku dochodzenia stwierdzono, że ka- 
kao przeznaczone do rozdziału pomiędzy 
dzieci polskie, zakupione zostało przez Klep- 
czarka od osobnika zatrudnionego przy wyła 
Gowywaniu towarów UNRRA. Skradziony to- 
war zamierzał Klepczdrek sprzedać na wol- 
nym rynku 


| 


porządek. Samochód jechał wolno przez 
wieś, zatrzymywał się przed każdą cha- 
łupą. Wychodziły gospodynie prosto od 
roboty i zaczęło się kupowanie. 

Praca szła piorunem. Już GRY 
dnia rozsprzedaro „materiałów na bieliz 
nę, na posciel, na wsypy, na kośzule, na 

ubrania, na palfa, chustki małe I "duże, 
letnie i zimowe za 270.000 złotych, Chła 
pi dziwili się i opowiadali ze wzrusze- 
niem, że. czegoś podobnegó jak świat 
światem nie widzieli, bo to i towar tani 
i dobry i nikt nie oszukuje czy to na ce- 
nie, czy na miarze. 

— Nie skłamali peperowce — co przy 
rzekłi, to zrobili — powiadały kobiety ze 
wzruszeniem. 

astępnych dni ruchomy sklep odwie- 
dził gmina. Brójce. gdzie sprzedano jesz: 
cze więcej towarów, bo za są tysięcy 
złotych. 

Wczoraj znów wóz PCH był w gminie 
Kruszów, gdzie działy się podobne rze- 
CZY: ( 
A chłopi aktywiści peperowcy pilnują 
dobrze, żeby żadna złodziejska banda 
nic nie ukradła z tego, co się należy chło 
pir. 

I tak dalej wozy Państwowej Centrali 
Handlowej będą odwiedzały gminę pa 
gminie, A która-gmina chce być jak naj- 
prędzej obsłużona, to wójt powinien po- 
rozumieć się z najbliższym kołem PPR, 
a Wozy PCH natychmiast do gminy przy 
będa, 


PSS wyjaśnia 

W odpowiedzi na interpslację ob. Ma: 
zurka Rolanda, zamieszczoną w Nr. 239 „Gło 
su Robotniczego” wyjaśniamy, że nasi kie- 
rownicy sklepów nie mogą w żadnym wy- 
padku kierować się „specjalnymi sympa- 
tiami”. Obowiązani są oni do jednakowego 
traktowania wszystkich konsumentów 5. 
członków. 

Sprawę poruszoną przez obywatela prze 
kazaliśmy Działowi Inspekcji Sklepów i je- 
żeli to miało rzeczywiście miejsce, zostaną 
z tego wyciągnięte odpówiednie konsekwen- 
cje w stosunku do kier. sklepu. 

Zwracamy tylko uwagę, że jeden sklep 
nie może ze względów technicznych zarsje- 
strować więcej niż 3:000 konsumentów i być 
może, że sklep Nr. 180 miał już te maksv- 
malną ilość 
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Nr. 338 


Na łód zkich ekranach 


Kino „Polonia“ 
„czarodziejski kwiat” 


Sliczna legenda uralska-o młodym rzeź- 
biarżu poszukującym najdoskonalszych form 
piękna, by uwiecznić je w kamiennej bryle, 
znalazła subtelnego inscenizatora iilmowego, 
pozwalając reżyserowi radziockiemu A. Płusz 
ka rozwinąć bogata inwencję i fantazje: 

„Czarodziejski kwiat” wykonany w kolo- 
tach, posiada wszystkie elementy, jakich 
wymagamy od baśni. 
filmu rożwija się w świecie rze- 
czywistym, na pełnej melancholii północnej 
ziemi rosyjskiej i w podziemnej krainie, w 
państwie Królowej Gór. 

Motywy baśniowe pozwoliły na realiza- 
cję niesłychanie śmiałych, olśniewających 
przepychem i bogactwem pomysłów deko:a 
cyjnych, jakie wysnuć tylko może najbuj- 
niejsru fantazja. 

Prześliczne plenery utrzymana w kolo- 

towych pólłtonach, *twotza subtelne tło dla 
rzewnej, pełnej specyficznego sentymentu 
rosyjskiego opowieści o miłości, poświęce- 
niu i wytrwałości. Film o silnym napięcu dra 
matycznym, posiada szereg scen zabarwio- 
nych ludowym humorem, nie pozbawionych 
specyłicznej ironii oraz obyczajowo„obrzę- 
dowych, przedstawiających zwyczaje i uro- 
czystości ludu rosyjskiego, jak swaty, zarę- 
czyny 

Folkłorowe motywy  wyreżyserowano z 
dużym rsalizmem, kładąc specjalny nacisk 
na stronę muzyczno-taneczną. 

VT. Makarowa, artystka obdarzona wy- 
bitna urodą, stworzyła prześliczny typ, pe- 
ten prostoty i wdżięku z dyskretną ekspresją 
podkreślając psychologię kochającej kobie- 
ty. W  Drużnikow operując najprostszymi 
środkami, dał kreację zwarta, mocną i jedno 
litu, typ człowieka wierzącego w cel, do 
którego dąży i umiejącego go osiqgnać. 

„Czarodziejski kwiat”, emocjonujący zg- 
tówno młodzież jak i dorosłych, zdobył 
pierwszą nagrodę na międzynarodowym fe- 
stiyulu filmowym w Cannes. Odznaczenie to 
słusznie mu się należało, gdyż stanowi czo- 
towa pozycje w powojennej produkcji Hl- 
mowej. 

W. 


Antologia moszii polskiej 
po rosyisku 


Instytut wydawniczy Goslitizdet 
skwle przygotowuje do druku antoogie 
poezji polskiej z okresu ostatnich 30 la, za 
specjalnym uwzględnieniem poezji wojennej. 

W antologii ukażą się między ianymi 
wiersze Staffa, Tuwima, Lesmiana, Ważka, 
Szenwalda, Putramenta i Przybosia, Antoio- 
gia obejmuje utwory około 80 poetów pol- 
skich i 19.00 wierszy druku, 

Przedmowy napisali Kazimierz Czachow- 
ski p. t „O poezji polskiej” i M. Zywow p, I 
„O demokratycznych tendencjach poezji 
polskiej”. Utwory polskie przetłumaczy! 
poeci radzieccy Antokolski, Asiejew, Tisho- 
mow. Swietłow, Kirsanow, Simonow, Suroków 
1 wielu innych, 

Na czele kollegium redakcyjnego stoi 
znakomity poeta Tichonow, a poezję polską 
reprezentują Jastruń i Przyboś. Stronę ilu- 
stracyjnq powierzono rektorowi Watszew 
skiej Akademii Sztuk Pięknych prof. Ostoja 
Chrostowskiemu. 

Antologia ukaże się z początkiem marca 
przyszłego roku. 
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Wypadki i kradzieże 


CHLOPIEC PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD 

Przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Korzenio- 
wskiego samochód oiążarowy przejechał 15: 
letniego Eugeniusza Sztencla, zamieszkałego 
przy ul. Rzgowskiej 91. 

Pogotowie przewiozło ciężko poranionego 
chłopca do szpitala, 

Szofer, korzystając z ciemności, uciekł. 


BoE. 


NIE ZOSTAWIAĆ ROWERÓW 

Leszek Michalak, zamieszkały w Rudzie 
Pabianickiej przy ul. Łódzkiej 11, przyjechał 
na rowerze do magistratu po kartki żyw- 
nościowe, 

Wchodząc do gmachu, pozostawił rower 
nę ulicy, z czego skorzystał złodziej i ukradł 
go. 

Poszkodowany zameldował o kradzieży 
w Milicji Obywatelskiej, podając numery ro 
weru: ramy 1212, rejestracyjny 8805. 

Milicja poszukuje aa 


4 

Dyżury avtsk 
Dunielecki — Piotrkowska 127 
zajaczkiewioz — Zielony Rynek 37 
Gorczycki — Przejawd 59 
Karlin — pilsudskiego 54 
Antoniewicz — Szosa Pabianicka 58 
Steckal — Limanowskiego 37 
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Nie tylko z ekwipunku odzieżowe- 
go przeznaczonego do pracy zawo- 
dowej, wizyt, zebrań itp. składać się 
powinna garderoba, każdej kobiety 
Nawet najbardziej pracą pozadomo- 
wą zajęta niewiasta musi w domu 
spełniać cały szereg 
spodarczych. 


Należy do nich sprzątanie, przy- 
gotowywanie posiłków, pranie itp. 
Przy tych pracach domowych nisz- 


| czy się ogromnie garderoba pIzezna- 


czóna na inny użytek, której nieste- 
ty żadna z nas nie posiada zbyt wie- 
le. Dlatego też w komplecie naszych 
ubiorów znaleźć się powinno parę 
sztuk ubrań ochronnych,  któreby 
uchroniły od kurzu, plam, i zniszcze- 
nia przy pełnienfu 
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skich naszą codzienną sukienkę. 

Na załączonych rysunkach poda- 
jemy trzy wzory pomysłowo pomyśla- 
nej odzieży ochronnej na domowy 
użytek. 

1. Fartuch zaopatrzony trzema kie- 


czynności go- | szeniami. Świetnie spełnia swą rolę i 


wtedy gdy gotujemy obiad, gdy za- 


m 
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bawiamy małe dziecko i gdv sprzą- | 


tamy mieszkanie. Przepastne olbrzy- 
mie kieszenie pomieszczą wszystkie 
poirzebne nam drobiazgi. Zmieścimy 
w nich zarówno grzechotką dziecię- 
cą, jak i notatnik oraz papierosy. 
Sporządzić go możemy z każdego 
posiadanego gładkiego lub desenio- 


Odzież ochronna kohiety-fartuch 


Drugi to klasyczny w kroju biały 
fartuch. Najodpowiedniejszy do-za- 
jęć przy niemowlęciu, lub wówczas 
gdy występujemy w charakterze pie- 
lęgniarki we własnym domu. 

Uszyć go możemy z każdego bieli- 
żnianego materiału, tania surówka 
spełnia tu świetnie zadanie, 


Trzeci fartuch- 


trzyćwierciowy 
-narzutka przeznaczony jest do do- 


rywczych zajęć kuchennych. Pro- 
sty w kroju posiada jedną ogromną 
zaletę jest bardzo łatwy do szybkie- 
go włożenia i zrzucenia, Jeśli sporzą- 


dzimy go z barwnego materiału de- 
seniowego, to —przy MOYNIYWOZIĘCZ- 


wego materiału. jednak materiał mu- | niejszym zajęciu gospodarskim — 


si być trwały i nadawać się do czę- 


zajęć gospodar-| stego prania. 


gotowaniu zachowamy wygląd oso- 
by starannie i odpowiednio ubranej.. 
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PAPIEROSY NA KARTKI 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na karty żywnościowe z m-ca grudnia rb., 
w sklepach Powszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców, Pracowników Zarządu Miejskiego, Spół 
dzielni Spożywców w Rudzie Pabianickiej, 
Samopomocy Chłopskiej w Radogoszczu wią 
czonych do miejskiej sieci rozdzielczej i ozna 
czonych wywieszkami „P. M. T.”, oraz 82-ch 
budkach inwalidzkich, oznaczonych również 
wywieszkami „P. M. T,” sprzedawane będą 
począwszy od dnia 7 grudnia rb. 
PAPIEROSY „WOLNOŚĆ" I „MAZUR” 

Kat. I pa odcinek Nr. 31 GORZE PO EA 100 sztuk KSE pa 


piorosów: „Wolność” — 80 szłuk po 2 zł. 
sztuka 1 „Mazur” — 20'szłuk po 150 zł. 
sztuka. 


Na karty żywnościowe „MK” (Minister- 
stwo Komunikacji) z miesiąca grudnia rb. 

Kat. „MK” pracownicza na odcinok Nr. 2 
po 100 sztuk papierosów:  „Wolnyyłć — 
80 sztuk po 2 zł. sztuka i „Mazur — 20 sztuk 
po 1.50 zł, sztuka, 

-Ponadto na karly żywnościowe x miesiq- 
ca grudnia rb. od dnia 20 grudnia do 28 gru 
dnia rb. sprzedawane będą w wymienio- 


[KRONIKA 


ODCZYT W WYDZ. FARMACEUTYCZNYM 

W niedzielę dnia 8. 12. br. o godz, 14 ra- 
no punktualnie odbędzie się posiedzenie 
naukowe w auli Wydziału Farmaceutyczne- 
go U. Ł. przy ul. Lindleya 3. III p. pokój 12, 
na którym wygłosi odczyt p. mgr. Henryk 


Nerlo st. asyst. U. Ł. na temat: „Przyczynek 
do badań nad konwqliq”. 


ZEBRANIE PIEKARZY 


Zw. Zaw, Prac. Przem. Spoż. Oddz. w Ło- 
dzi (sekcja piekarzy) powiadamia wszyat- 
kich swych członków, że w niedzielą 8 gru. 
dnia br. o godz. 10, odbędzie się Ogólne Ze- 
branie w lokąlu PPR przy ul. Gdańskiej 
Nr. 75. Obecność wszystkich członków obo- 
wiąqzkowa, 


OTWARCIE ŚWIETLICY 

W tych dniach przy ul. Pomorskiej 6 w 
obecności przedstawiciela Związku Zuwodo- 
wego i Dyrektora Lasów Państwowych w Ło- 
dzi, odByło się uroczyste otwarcie Świetlicy 
Koła Związku Zawodowego Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Drzewnego w Łodzi. 

Estetycznie i nowocześnie urządzona 
świetlica powstała przy materialnym popa!- 
ciu Dyrekcji Lasów Państwowych w Łodzi. 


| 


nych sklepach I budkach inwalidzkich pa- 
I LOTH 


pierosy: 

W | 
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RTPD PRZEPROWADZA ABIÓRKĘ 


' RTPD Oddział w Łodzi urządza w niedzielę 
8 grudnia 1946 r. na zasadzie zezwolenia Pre 
zydenta m. Łodzi, zbiórkę publiczną i odwo= 
łuje się do ofiarności mieszkańców miasta 
z prośbą o zasilenie funduszów Robotniczo- 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 


REJESTRACJA KART ŻYWNOŚCIOWYCH 
NA MIĘSO NA KUPON 4. 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejsklego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że da rejestracji kart żywnościowych na 
mięso, przeznaczony został kupon 4 karty 
żywnościowej kat, IR, z m-ca grudnia br, 


ZALEGŁE ŚWIADCZENIA RZECZOWE MUSZĄ 
BYĆ DOSTARCZONE TERMINOWO 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi — Inspektorat Świadszeń 
Rzeczowych komunikuje, że dostawy zale- 
głych świadczeń rzeczowych według wysła- 
nych nakazów winny być wypełniane termi- 
nowo przez rolników zamieszkałych na tere- 
nie Wielkiej Łodzi, 


W razie niedotrzymania» terminu wyzna- 
czonego w nakazie lub odmowy przyjęcia 


nakazu, sprawa będzie skierowana do Kor 
misji Specjalnej. 


Kat. I na odcinek Nr 30 po 100 sziuk: 
„Wolność” — 80 sztuk po 2 m, sztuka j 
„Bałtyk”* — 20 sztuk po 3 zł, sztuka, 

Kat „M. K” na odcinek Nr. 3 po 100 
sztuk: „Wolność” — 80 sstuk po 2 zi. sztuko 
i „Bałtyk” — 20 sziuk po 3 zł, szłuką, 


Termin ważności odcinków Nr. Nr 80 i 
31 upływa dulu 28 grudnia rb. 


UWAGA: : 

Jednoczesnie wydna aprowizacji Han- 
dlu ponownie przypomina, że Spółdzielnie 
oraz Związki Inwalidzkie (Sekcja  Właśc. 
Kiosk,) obowiązane są sprzedawać papiero- 
sy przydziałowe tylko po przedłożeniu przez 
konsumentów kart zaopatrzenia i wycięciu 
wywołanych odcinków w obecności kupwią- 
cego. W razie ujawnienia przez Organa Mi- 
licji Obywatelskiej, członków organizacji po- 
litycznych i specjalnie wysłanych kentro- 
lerów Wydziału Aprowizacji i Handlu, że 
kierownicy sklepów Spółdzielczych lub inwa 
lidzi w kioskach sprzedają papierosy przy- 
działowe ma odcinki już wycięte bez przed- 
kładania kart w całości, pociągani będa do 
odpowiedzialności  karno-adrministracvinej 
włącznie do odebrania ię konna 


Akademia w rocznicę śmierc) 
Andrzeja Struga 


Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Uni- 
wersyiętu Robotniczego w Łodzi organizuje 
w 10-tą rocznicę śmierci Andrzeja Struga, w 
dniu 9. 12. 1946 r. w małej sali CRDK-TUR, 

rzy ul. Piotrkowskiej 243 uroczystą aka- 
demię. 

Prelekcję wygłosi red. 
ski. W programie weźmy 
komiiska (fortepian), 


Artur Karaczew: 
udział: Mara Wir- 
Wacaw Domieniegki 


(śpiew) i inni, 
Weiście bezpłatne 
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mieważnią się, 


stwowego Teatru Wojska Polskiego opera na- 


St. 8 


GŁOS ROBOTNECZY 


Nir. S38 | 


Z życie partii 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA 
Uwaga prelegenci! Dziś, o godz. 16 w 
fakalau dzielnicy, Południowa 11, odbędzie 


"się zebranie koła prelegentów. Referują tow. 


tow. Broniatowski i Falkowski. Sławiennicł» 
wą. obowiqzkowe. i 

W niedzielę o godz.-10 romo w lokalu dziel 
micy przy ul. Południowej 11 odbędzie się 
oró:ne zebranie członków PPR 1 sympaty- 
ków. 

GÓRNA LEWA 

W miedzielę 8. XII. o godz. 10 rano w lo- 
kalu dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 262 od- 
Lęczie się ogólne zebranie członków PPR 
wspólnie z kołami terenowymi, , 

Checność obowiązkowa. 


UWAGA DYREKTORZY I KIEROWNICY 
PPR-OWCY 

Dziś, o godzinie 17 w świetlicy Ko- 
miletu Łódzkiego PPR ul Sienkiewicza 49a 
odbędzie się zsbzanuie dyrektorów 1 kierow- 
ników PPR-owców wszystkich gałęzi prze- 
mys/u. 

sprawy ważne! 

Stawiesnictwo obowiązkowe. 

KOMUNIKAT DOMU PROPAGANDY 

Codziennie od godz, 10 do 20 otwałta jest 

czytelnia i biblioteka oraz klub szachowy. 


Sale dobrze ogrzane. Prosimy o liczne od- 
wiedzanie naszego domu. 


SUDA PSŚRIANICKA 


W niedzielę o godz, 10 raro w lokalu 
dzielnicy PPR przy ul. Wieniawskiego 5 od- 
będzie się zebranie peperowców mieszkań- 
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Z chwilą, gdy spowodu szarugi | zim- 
na pustoszeją boiska i kończy się sezon 
sportów letnich, życie sportowe klubów 
fabrycznych nie powinno na tym ucier: 
pieć. Zimy w mieście sportowcy iódzcy 
do tej pory nie bardzo potralili wyko- 
rzysłać dla siebie, a zwłaszcza Kluby ia 
bryczne. Pomyślmy, co w tym kieruuku 
możnaby zrobić. 

Niejeden klub fabryczny może urzą- 
dzić sobie gdzieś na małym placyku w po 


ców obwodów wyborczych Rudy Pabianic- | ia 


kiej. 

Dziś, c godz. 1130 odbędzie się otwarie 
zebranie Pierwszej Rudzkiej przy ul Dąbrow 
gkisgo 2. 

GÓRNA PRAWA 

Dziś o godz. 14 odbędzie się zebranie 
koła PPR Zjednoczenia Przemysłu Dziewiar 
sko-Pończoszniczego przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 175. 

DZIELNICA „GÓRNA — LEWA” PPR 

Dnia 9.12.48. 0 godz. 15-iej odbędzie się 
zebrunie kola prelegentów przy Dz. Górnej 
Lewej PPR. Stawionnictwo obowiązkowe. 


OTWARTE ZEBRANIA KÓŁ GÓRNEJ PRAWEJ 


bliżu świetlicy ślizgawkę. Wszyscy: spor- 
towcy wezmą napewno udział w sypaniu 
wału ochronnego, wszyscy będą pielęgno 
wąć lód. W wielu wypadkach można po- 
prosić do pomocy inne kłuby, które nie 
mają warunków (brak odpowiedniego te 
renu), przez co zyskamy na ilości odwie- 
dzających ślizgawkę. Na ślizgawkę będą 
przychodzić i członkowie rodzin sportow 
ców i starsi pracownicy fabryki i oko- 
liczna ludność. Gdy jeszcze uda nam stę 
zainstalować na ślizgawce głośnik ra- 
diowy lub adapter i przeprowadzić róż- 
nobarwne oświetlenie oraz wydzielić 
jeden z pokoi świetlicy na szatnię, mo- 
żemy wtedy liczyć na bardzo liczną fre- 
kwencję, co da klubowi pewien, nawet 
pokaźny dochód. Osiągniemy w ten spo- 
sób kilka celów, z których każdy zasłu- 
guje na to, by włożyć w urządzenie Śliz- 
gawki pewną pracę. 

Podobnie można postąpić w kierunku 
popularyzacji narciarstwa, Mylne jest 
powiedzenie, że narciarstwo to sport dla 
ludzi zamożnych. Pewnie, gdy będziemy 


Najlepsi nasi szermierze 


walczę dzisiaj w Łodzi 


Dzisiaj w dużej sali YMCA rozpoczy- 
nają się dwudniowe zawody o drużyno- 
we mistrzostwo Polski w szermierce Ww 
trzech rodżajach broni: szabli, szpadzie 
i florecie, A 

W dzisiejszych i jutrzejszych zawo- 
dach, które są finałami mistrzostw, bio- 
rą udział trzy zespoły a mianowicie; Po- 
goń (Katowice), Sokół (Kraków) i ZZK 
(Łódź). 

Na planszy w YMCA ujrzymy czoło: 
wych naszych zawodników. Startować 
bowiem 'będą między innymi olimpijczy- 


— Dziś o godz. 13 zobrunie pracowników |Cy: dr Pappe i Frydrych z Sokoła kra- 


umysłowych członków PPR 1 
Ubezpieczalni 
gkiej 225, 

O godz, 18 otwarte zebrenie kół PPR 
„Gomne i Albrecht" 1 „Hoirichier” w świetli- 
cy zoboliniczej przy ul. Piotrkowskiej 194. 

O tej samej godzinie zebranie koła tereno 
wego Chojny przy ul. Rzgowskiej 165, 


OGÓLNE ZESRANIE CZŁONKÓW PPR 

1 SYMPATYRÓW 

W nisdzielę o gódz, 10 
ogólne 


sympatyków 
Społecznej przy ul. Wólczuń- 


odbędzie się 
sympatyków 
dzielnicy Górnej Prawej w iokuiu własnym 
przy ul. Bednarskiej 42. 


zabranie „członków 1 


PRAWA ŚRÓDMIEJS 

Dziś o godz. 14 odbędzie się zebremie 
goła PPR Łódzkiego Zjednoczenia Przemy- 
złu Konfekcyjnego przy ul. Piotrkowskiej 175. 

O godz. 14.30 otwarte zebranie PPR — 
PEP Lódź Fabryczna. 

O godz, 13 PKP Janów. 

O godz, 14 zbiorą się peperowcy „Karło- 
niarze” przy ul. Żeromskiego 52. 

© toj samej godzinie peperowcy firmy 
„imas” przy ul Gdańskiej 139, 

O godz. 13.30 zebranie koia PPR Fabryki 
Szpuiek Drewnianych przy ul. Kopemika 17. 

O godz. 15.30 kolo firmy Geppert przy ul. 
Podleśnej 3. 


STAROMIEJSKA 
W dniu dzisiejszym odbywają się na 
dzielnicy staromiejskiej otwarte zebrania 


nuasłępujqęcych kół PPR: 

O godz, 18 terenowego kola „Koziny” przy 
ul. Czartoryskiego 10, 

O godz. 18.50 koła 
Aaciawickiej 34. 

W nmiedzisię o godz. 10 rano otwarte ze- 
pianie terenowego kola „Doły” przy ul. 
tzrzzińskiej 128. 


„Zdrowie” przy ul. 


ZETERANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR 


W dniu 8. 12. rb. o godz. punktualnie 10 
w lokailu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 83 od- 
będzie się zebranie Koła Naucz. PPR. Na po- 
mądku dziennym sprawy bardzo ważne, 
przeło cbecność wszystkich członków obo- 
więzkowa. .. t 


s 
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne: 


O ZE Z 
Wydawca; Woj. Komitet PPR w. Łodzi, Komitet Redakcyjny. Red. i Adm: Łódź, Piotrkowska 86. Tel. Red. 
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| 


za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. inne ogłos 


kowskiego, poza tym dr Nawrocki i Za- 


wali: Banaś, Bachman, Kazimierczak, 
Dajłowski, kpt. Kuźmicki, Łapiński i in- 
ni. 

Początek zawodów w dniu dzisiejszym 
o godzinie 18. Zakończenie o godz. 22. 
W niedzielę turniej rozpocznie się o go- 
dzinie 13 i trwać będzie do godziny 15, 
po czym nastąpi przerwa do godziny 18. 
Zakończenie turnieju organizatorzy 
(sekcja szermiercza ZZK) przewidują na 
godzinę 22. 

Przystępna cena biletów i udział naj- 
lepszych szermierzy polskich w- dzisiej- 
szych i jutrzejszych zawodach sprawi 
niewątpliwie, że sala YMCA będzie wy- 


czyk z Katowic. Łódź będą reprezento- | pełniona. 


Sport wśród pracowników 


fabryk włókienniczych - 


Referat WF i Sportu Oddziału — Łódź 
uruchomił dła młodzieży fabryk włókien 
niczych Łodzi, bezpłatne ćwiczenia pły- 
wackie w basenie Polskiej YMCA w Ło- 
dzi. Kobiety chodza w środy i w niedzie- 
le, mężczyźni w czwartki i'w niedziele. 
Ponieważ napływają dalsze zgłoszenia 
na ćwiczenia, uruchomione będą nowe 
grupy. Firmy, które jeszcze nie zgłosiły 
ze swoich terenów kandydatów mogą to 
jeszcze uczynić. 


Otwarte zebrania kó! PPR 


W niżej podunych fabrykach odbędą się 
otwarte zebrania kół PPR, na które zaprasza 
się jak najliczniejsze grono sympatyków: 

Sobota, dnia 7 grudnia *br. 

Pierwsza Rudzka, godz. 12 — tow. Trze- 
ciak. 

Gampe-Hoffrichter, godz. 18 — tow. Kakie- 
tek, 


Co nowego w ZWE 


Uwaga ZWM-owcy! Rozpoczynają się 6-0 
miesięczne kursy pedagogiczne w Zakopa- 
nem. Wyżywienie 1 internat .zapewnione. 

Zgłoszenia przyjmuje 1 bliższych infor- 
macji udziela Zarząd Miejski ZWM, Wydział 
Personalny, Plac Zwycięstwa 13 p. 8. 


ZEBRANIE MŁODZIEŻY 

W niedzielę dnia 8 grudnia o godz. 15-tej 
po poł. odbędzie się w lokalu Żydowskiego 
Robotniczego Domu Kultury przy ul. Jaracza 
2 wielkie zebranie młodzisży z programem: 
reierał na łemat „Sytuacja polityczna w 
kraju” oraz wyświetlenie filmu „Kurhan 
Małachowski”. 

Zebranie urządza koło ZWM przy Woje- 


zenia: za 


milimetr 


W najbliższym czasie tenże referat 
uruchamia ćwiczenia na salach gimna- 
stycznych. Będą to dla mężczyzn zespo- 
ły ćwiczeń gimnastyki na przyrządach, 
koszykówki, siatkówki i bokserskie, a dla 
kobiet siatkówki i tańców narodo- 
wych. Zapisy chętnych przyjmuje Refe- 
rat WF i Sportu Oddziału — Łódź, 
ul. Strzelecka 2, pok. 204 w godz. od 8 
rano do 16. Zaznaczamy, że uczestnicy 
nie ponoszą żadnych koszłów. 


Warszawski, godz. 12 — tow. Kasprzak. 
Babad, godz. 11 — tow. Stawiński. 
Landau, godz. 11 — tow. Iwanow. 


Zielke, godz. 11 — tow Owczarz. 
Huta Szklana Ge-ha, godz. 17.30 — tow. 
Strejczyk. 


Zjedn. Przem. Konf, godz. 14 — tow. Za- 
rawski, 


| [WUJA 


wódzkim Komitętcie Żydowskim wraz z kor 


miietem łódzkiego „Cukunfłu” Związku Ży-. 


dowskiej młodzieży socjalistycznej. 


ZEBRANIE ZARZĄDU MIĘDZYSZKOLNEGO 
ZWM 


W niedzielę dnia 8 bm. o godz. 10 rano, 


|w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM PI. Zwy- 


cięstwa 13, odbędzie się się zebranie Zarzą- 
du Międzyszkolnego ZWM. Obecność obo- 
wiqzkowa. 


ZEBRANIE KOŁA AKTYWISTÓW SZKOLNYCH 

W niedzielę dnia 8 bm. © godz 11 rano 
w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM PIL. Zwy- 
cięstwa 13 odbędzie się zebranie Koła Ak- 
tywistów Szkolnych ZWM. Obecność obowiąz 
kowa. 


szpaltę poza tekstem — zł 14.., 


t świątecznych — 50 procent drożej. . 


Prenumerata zł 45.— miesięcznie, 


ima sie zbliża... 


o czym powinny myśleć kluby 


fabryczne 

chcieli narciarzy zaopatrzyć w pierw- 
szej jakości sprzęt i buty, pięknie skro- 
jone i z dobrego materiału ubranie, i gdy, 
jeszcze będziemy chcieli uwzględnić wy, 
godne przewożenie na tereny narciarskie 
ćwiczących, to na takie narciarstwo dłu- 
go nas jeszcze nie będzie stać, By nar- 
ciarstwo objęło szerokie szeregi naszej 
młodzieży i dostarczało jej wrażeń, za 


luksusów. Wystarczy zwykły but (może 
być wojskowy) i zwykłe narty. Do tego 
zwykłe ubranie: spodrże wpuszczone W 
skarpetki, sweter lub pulower, «zwykłe 
rękawice o jednym palcu uszyte ze sta- 
rej podszewki będą chronić nasże ręce 
od wiatru, szalik na szyję (Który podczas 
ćwiczeń i tak zdejmiemy) j czapka, te 
wszystko 

Nie ma w Polsce miejscowości, która 
nie nadawałaby się do ćwiczeń narciar= 
skich, Bo narciarstwo to nie tylko pod- 
chodzenie pod góry i zjazdy z nich. Nar- 
ciarstwo obejmuje również biegi płaskie 
w każdym terenie. Takie- narciarstwo 
jest nam Polakom przede wszystkim 
potrzebne. Cheemy, by każdy młodzić- 
niec umiał biegać ma nartach, by każda 
młoda Polka umiała na nartach chodzić. 
To przyda się napewno w życiu, to do- 
starczy wiele miłych przeżyć, to przyda 
się krajowi w razie potrzeby. Więc niech 
że kluby nie silą się na zakup sprzętu lu- 
ksusowego lecz niech raczej go kupią 
więcej i udostępnią korzystanie z niego 
możliwie dużej ilości młodzieży. Niechaj 
każdą wolną chwilę młodzież nasza mo- 
że spędzić na nartach na pobliskim polu, 
czy w pobliskim parku lub lesie. A gdy 
jeszcze raz w tygodniu (w niedzielę) zor- 
ganizujemy dla maszej młodzieży wy* 
cieczkę narciarską do dalszego lasu czy 
na wieś, to już zrobimy bardzo dużo, Na 
taką wycieczkę starsi pojadą na saniach, 
młodsi na przyczepkę ma sankach ma 
tych, a narciarze I narciarki ha przyczep 
kę na nartach. Dobrze jest przygotować 
poprzednio miejsce odpoczynku na ta- 
kiej wycieczce; trzeba porozumieć się Z 
gajowym czy z sołtysem lub organizacją 
na wsi (Straż Ogniowa, Wici, Samopo- 
moc Chłopska i imnymi), a wtedy może- 
my nawiązać współżycie ze wsią. 


Czy wiecie że... 


— Piłkarze ZZK nie posiadają do tej 
pory własnego bojiska, a mimo to zdo- 
byli wicemistrzostwo Łodzi. Treningi 
kolejarze przeprowadzają gdzie się da i 
kiedy się da, gdyż w takich warunkach 
o normalnej zaprawię nie może być mo- 
wy. Zaprawą drużyny ZZK są właściwia 
rozgrywane mecze. Jutro kolejarze wy- 
bierają się do Częstochowy, gdzie spot- 
kają się z tamtejszą drużyną ZZK. 

— Przy klubie ZZK istnieje sekcja 
samolotowa, do której należy 150 człon 
ków. Sekcja posiada własne trzy awio- 
netki, a jedną z nich mamy możność 
oglądać zwykle podczas meczów piłkar- 
skich, w których biorą udział piłkarze 
ZZK. Piloci kolejarze szkolą się na Lub- 
linku. 

— Sekcja piłki ręcznej ZZK w toczą: 
cych się rozgrywkach o mistrzostwo Ło- 
dzi oddaje punkty walkowerami, gdyż 
żę dodą zaprawy z powodu braku sa- 
i (1). 
ea o TERANE ZA CĄ CAM 

OBWÓD PZZ W OZORKOWIE 

W dniu 24. 12, 1946 r. odbyło się zebrana 
organizacyjne Polskiego Związku Zachodnie» 
go. Po pogadance na temat Ziem Odzyska= 
nych i filmie p. Ł „Odrą do Rałtyku” ukon- 
stytuowała się Komisja Organizacyjna w 
osobach: Przewodniczący: ob. Lesser Alek- 
sander, v,-przewodniczący: ob. Łupiński Jan, 
sekretarz: ob. Wagowa Felicja, ska:bnik: 
ob.Wosiek Leon, członkowie: ob. Kędzierski 


Bolesław, ob, Czwonda Bolesław, ob. Ma 
dziarz Józef, ob. Janczakowa Helena. 


w tekscie — zł 21, — W numerach niedzielnych 


D J8897 


pra SIESSEN da: U 
Nocnej 172-31, Zakł, Graf: Sp. Wyd. „Łódzki luastytut Wydawniczy!” 


którymi będzie tęskniła, nie trzeba tych . 


